
Spotkanie 
członków IlC PZPR 

z uczestnikami 
zjazdu 1i1eratów 

WARSZAWA (PAP). Dnia 
11 czerwca br. odbyło sie 
w Bel wederze spotkanie. na 
które przybyli członkowie Ko 
mitetu Centralnego PZPR z 
pierwszym sekretarzem KC 
PZPR Bolesławem Bierutem 
na czele oraz uczestnicy VI 
Zjazdu Literatów Polskich i 
delegacje zagraniczne. które 
wzięły udział w zjeźcJzie. 
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Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkow' przyjął 

premiera NRD Otto Grotewohla 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TA SS donosi: 
Przed wyjazdem do Nie­

miec po kurac.ii i wypoczyn· 
ku w ZSRR premier Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz 
nej O. Grotewohl zos~ał 
przyjęty U czerwca, przez 
przewodniczącegq ,Rady Mi­
nistrów ZSRR G. M. Malen· 
kowa. 

W rozmowie. któ;a toczy­
ła się w serdecznej i przy jaz 
nej atmosferze, uczestniczyli 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR A. l. 
Mikojan i wiceminis~er spraw 
zagranicznych ZSRR W. A. 
Zorin. 

mieszkalne izby 
gabinety lekarskie, punkty 

Nowe Upadek rządu Laoiela 

W toku rozmowy poruszo­
no szereg zagadnień intere­
sujących rząd NRD i rząd 
ZSRR. W szczególności pre· 
mier O. Grotewohl zwrócił 
uwagę na wzrost ruchu pa­
triotycznego w Niemczech 
zachodn I ,h, l\tóry jako jednCi 
z przesłanek zjednoczenia 
Niemiec stawia sobie za cel 

otrzymuiq ludzie 
usługowe 

pracy 
WARSZAWA (PAP). Nowe i wyremontowane Izby miesz­

kalne, nowe hotele robotnicze, gabinety lekarskie, coraz wię­
ceJ punktów usługowych przy zakładach przemyslo\vych -
oto niektóre meldunki z ostatnich dni, świadczące o stałej 

poprawie warunków socjalno-bytowych ludzi pracy. 

Stoczniowcy wprowadzili 

się do nowych mieszkań 

GDANSK (PAP). Nieco· 
dzienny ruchu panował II bm. 
w blokach mieszkalnych nr 12, 
14, 16 przy ul. ~\anifestu Po 
łan ieckiego w Gdańsku 
Wrzeszczu. 

Przed nowe budynk!, odda· 
ne kilka dni temu przez za lo gę 
ZBM zajeżdZaly samoch?rly wy I 
pożyczone przez dyrekcję slo 

-----' 
czni pracownikom,' którzy si:t 
przeprowa dza li. 

M in.· przodujący monte; 
instalacji okrętowej Zygmunt 
Ja loszyński otrzymał \Vr~z. ze 
swą żoną Adelą i. dv.·oJ~lem 
dzieci dwa I~dne. IsnlFe SWle· 
żymi farbami pokoje z I<uchni~ 
i obszernym przedpokoj~m, W 
mieszkaniu jest również łazien 
ka, zainstalowano też kuchen 
kę gazową· . 
"Cieszę się z nowego mlesz· 

kania, a również i z tego, że 

~---------------------------------------

Wieś pracująca masowo przystt:puJe 
do społecznego czynu gromadzkiego 

Wezwanie chłopów z Handz· 
łówki stalo się haslem dla ca· 
łej wsi rz~zowskiej, która. fn· 
lą zobowiązań odpOWiedZiała 
na apel gromady HandzlÓwka. 
W dalszym ciągu chlopi . pra· 
cujący masowo przystępUją do 
społecznego czynu gromadz· 
kiegO'. ·... . " . 

W dniu wczorajszym w wie· 
lu gromadach naszego woje· 
wództwa odbyly się zebrani3 
gromadzkie, na których parlly 
nowe zobowiązania. Niespo· 
sób ich wszystkich wyliczyć, 
wszystkie są piękne I wszyst· 
kie 'mówią o glębokim przywi~ 
zaniu do wladzy ludowt'j. 

poczęły prace bez zalegających 
w, obowiązkowych dosta· 
wach. Tak postanowili również 
chlopi z Czarnej w pow;t'~ie u·. 
strzyckim, którzy zobowląza 11 
się 'uregulować wszy?tkie za: 
leglości wob~c pans.twa. I 

wszystkie swoJe ObOWiązkI w 
terminie . wy.konywać, , • _ _ 

W czynie spolecznym ' człon­
kowie spółdzielni produkcyjne) 
W Czarnej pow. Ustrzyki Dol­
ne postanolViłi zlikwidować 1:1 
ha od logów. Pracę tę wykona· 
ją do dnia 30 ~ierpnia. 

Chlopi z Łukawca sp:Jsobern 
gospodarczym prz.eprowadz.a 
remont lokalu, IV Idorymzn3j' 
dzie pomieszczenie przyszl~ 
gromadzka rada narodowa. Lo 
kal ten zostanie oddany do u· 
żylku już w dniu 22 lipca. Po· 
trzebne materialy do remonltJ 
jak cegla, cement i w~~n? 
chlopi tej gromady zaczęłt JUZ 
zwozić na miejsce budowy. I 

blisko znajduje się żłobek. Bę' 
dziemy mogli spokojnie zo"ta 
wić tam nasze maleństwa 
oŚlViadcnl Jalosz\'ński. -7.on3 
takie pracuje w stoczni remon 
10IVej w Gdańsku". 

lącznie tego dnia w 3 blck~(;1i 
przy ul, Manifestu Polame,': 
kiego do nOlVych mieszka!! 
wprowadziły się 24 rodziny p:'l 
cOlVnikólVs!oczni 1 zakładow 
przemysłu okrętolVego. 

Nowy zakładowy 

Ośrodek Zdrowia 

Ostatnio załoga Grudziądz· 
kich Zaklaelów Przemy~łu Gu· 
mowego otrzymała nową pla· 
CÓlVkę socjalną - za:dadowy 
Ośrodek Zdrowia. 
Ośrodek ten wyposażony lO 

stał m, in. w gabinet fizykote 
rapii laboratorium. analitycz· 
ne. Urzęduje tu stale 6 leka· 
rzy . specjalistólV, felczer oraz 
lekarz - dentysta. 

Przy ośrodku uruchomio:lG 
również zakładolVą aptekę. 

Nowe zdobycze socjalne 

załogi buty "Bierut" 

Załoga zjednoczeni!! przemy 
~łif'ire~o-budowy huty "B ier~!' 
otrżymala ostątnio dwuoddzla .. 
lowe przedszkole, bar mleczny 
I masarnię. Zalożone zo~tały 
również. na w~zystkich odcin· 
kach budowy punkty sanitarne, 
wyposażone W apteczki.. Alej 
ki i ulice osiedla budowniczych 
huty obsadzone zostaly krze· 
wami i drzewkami. 
. Znacznie poprawi" slVoją pra 

cę OZR huty "Bierut". Pow!ęk· 
~zona zostala do 12 licz.ba bu· I 
fetów i kiosków, w stolowkach 
powiększono ilość dań i obo~ 
mięsnych, wprowadzono pelno· 
kaloryczne obiady jarskie l-raz 
mączne. 

PARYl (PAP). W sobotę, 
J 2 czerwca ra no' we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym. od 
bylo się posiedzenie, n~ ktory111 
obalony zo!>tał sprawujijcy oJ 
II miesiący włauzę gabine l 

pre1llier~ J L~niela. 
Glosow~nie l1i1d kwe~ti(r Z!l 

uiania (:dbylo się IV sobotęra· 
no. PrCI1l:er Laniel zaf)rał ,n 
ponljtku p'ls:",d7.pnia glos. s:'o 
r,d si\, przek()nać df'pUtOWil 
nyc-h, niłlE'7.'I~yci1 do większo. 
ści rl;HII)\\,t'j. ~Iby IV obernyc l, 
w~rullk~ch nil' \\'vIV"lv\\'ali kr)· 
LySU gub:nelowego. Żwrilcajl:: 
się do derl1tow~nych stron 
nictw prawicowych Laniel f). 

strzegal, że oba lenie rz~du po 
ciacrnie za soba zmianę do'ych, 
eza~oIVej politvki i spowoduje, 
być mo7.e. wvstąpienie Francji 
z bloku atlilntyckiego. W z~ 

Wynik glosowania 
\ . 

w parlamencie francuskim 
wywołał konsternację 

wśród odwetowców z Bonn 
BERLIN (PAP), lJpad~k 

rzadu Lanieli1 wywolal ogro111 
ne' IVrażen ie w zacho,jn iO'1l it: 
micckich.. kolach polilycznych. 

Szef biura pra!>oweg". SPD 
oświadczył, że decyzja francu· 
skiego Zgromadzenia N·HOdo· 
wego utracila nadzieję lwolen 
ników "europejskiej wspólno· 
ty obronnej" w Bonn, Paryżu 
i Waszyngtonie na rychlą raty 
fikację tego układu, z.a<, sz~n· 
s tr realizi1cji ,tego układu są 
mniejsze niż kiedy~olwiex 
przedtem. 

Przywódca pra wicowych so 
cjalistów niemieckich Carb 
Schmid nie wierzy w możl:· 
wość rychlego podjęcia we fran 
cuskim Zgromadzeniu Narori('l~ 
wvm debaty nad spraw" ra~v' 
fikacji układu o "europejskiej 
wspólnocie obronnej". Nie wi~· 
jrząc w ogóle w możliwość zre· 
'alizowania koncepcji .. tllropej 
skiej wspólnoty obronnej", u 
waża on, że należy swbt 
form zastępczych, które um()ż'l 
li-:Viłyby remilitaryzację Nie· 
mlec. 

RealTzacja tych zo?o\\:ią~a.ń, 
to - setki nowych I sWlezo 
wvremontowanych budynków, 
w' których mieścić. się będą I 
siedziby gromadzkich, rad n.3' 
rodowych - setki kllometrow 
wyremoniowa nych dróg. i m?· 
stów i tysiące kilogramo~ m~ę 
sa tysiące litrów mleka, JakiE' 
wpłyną do gromadzkich zle:v. 
ni. Ambicją bowiem chlopolV 
wsi rzeszowskiej jest, aby gro· 
madzkie rady narodowe roz· 

o pełną; terminową realizac;ę 
obowiązkowych, dostalv 

~~ 

~t~1 
to miasta i kraje, w któ­
rych rozgrywa się akcja 
powieści pt. "Kręte ścież 
ki". 
Powieść tę zaczniemy 

drukować w najbliższych 
numerach naszego pis­
ma. 

Sprzedawać zboże pań· 
stwu, odstawiać ·do punk­
tów Skupu ziemniakI. nosić 
mleko do zlewni. wywiązy 
wać się z obowiązkowych 
dostaw żywca mogą wszy· 
scy inni chłopi tylko ni·e ja, 
Tak powiedZiał sobie je­
szcze w ub. roku Jan Żak 
z gromady Górki (pow. Mie 
lec) i do dnia dZisiejszego 
zalega za rok 1953. 200 kg 
żywca i 480 l mleka. 

Kolegium orzekające 
pro,kuratura przypuszczal­
nie "uwolni" ob, Żaka od 
danego sobie słowa. 

Podobne "zwolnienie" od 
danej sobie obietnicy otrzy 
mać powinni: Józef Żak, 
który nie oddał .iejzcze pań 
stwu 300 kg żywca i 480 l 
mleka i Franciszek Pietru· 
szka z tej samej gromady, 
oraz Władysław Krzyżak i 
Józef Działo ze wsi Boro­
wa (w tym samym powie· 
ciel mający duże zaległości 
w obowiązkowych dosta- · 
wach towarowych z ubie­
głego roku. 

"Cielę oknem wylecial()" 

Z obory TumidajewiclZa ; 
(gromada strzeszyn) zl'lik· 

nęło gdzieś Cielę, ale dopie­
ro wtedy, gdY weszła do 
niej komisja gromadzka. 

Kontrola położyła kres 
kłamstwom Tumidaje·.d· 
cza, który oszukał Prezy­
dium GRN twierdząc, że ho 
duje cielę i na ki podsta­
wie otrzYrI:lał ulgę w obo· 
wiązkowych dostawach 
mleka. 

A teraz martwi się Tu­
midajewicz. bo nikt mu nie 
chce uwierzyć. że ... cielę 
oknem wyleciało, a karę za 
płacić trzeba i z mlekiem 
do zlewni systematycznie 
chodzić. 

Kara ta niech będzie prze 
strogą dla tych, którzy po­
dobnych wybiegów szuka;ą 
dla oszukania władzy lu­
dowej. Te sprawki nikomu 
nie ujdą bezkarnie. 

To już . nie głupstwo 

Jecz dziw nad dziwy. ' 
jaki ten sołtys z Łubnej 

. życzliwy 

Zbyt powoll przebiega re 
alizacja .'Oboiviazkowych do 
staw w gromadzie Łubna 
p(}\\r. Btzorow. 'Umiejscb· 

wiło się tu kilku "lepszych" 
krętaczy, którym nigdy nie. 
spieszno plany wykony­
wać. 

Taki to jest np. Jan Pacz· 
kowski, taki też Józef Ku· 
stra.' Pierwstv złożył po­
danie o przy~nanie ulgi w 
dostawach mleka. bo - ni­
by dwa młode cielaki prze 
znaczył do hodowli. Drugi 
- także wniósł prośbę o ob 
niżenie planu obowiązko­
wych dostaw. 

Obydwa Disma soł~ys 
Marcin... Kiełpasa przychyl· 
nie za.iniowaL Tak to już 
jest w"lego zwyczaju: żad· 
nego podania nie odrzuca. 

Masz ci babo placek. Tu 
sołtys (aktyw ~romadzki 
również) uznaje całkowitą 
słuszność wnoszonych po­
dań, a tu znów ... ludzie gIo 
śno mówią. że PaczkowskL 
nie odsadził ani' jednegq.. 
cielęcia, a Kustra zamiast 
otrzymać karę otrzymał 
zwolnienie ... 

Oj tak, ~ak ... z tymi aż do 
przesady przychylnymi po. 
twierdzeniami panuje. w Łu 
bnej istna pla~. U~unąć ią 
powim'lo rychło Prezydium 
GRN Dynów~ 

kończeniu podkreślił on, że la· 
lwiej jest obalić rząd niż utwo' 
rzyć nowy. 

Po przemówieniu Laniela y' 
pulowani różnych partii złozy· 
li krótk:e .oświadczenia. wy ja 
~Iliaiąc motywy swego glosO' 
wania. 

Następnie odbylO' się gło· 
sowanie, w którym wniosek rz'l 
nowy został od~cony 306 g!0 
~~ mi przeciwko 293, . 

Natychmiast po ogJos':-emiJ 
wyników J. Laniel zaząri~l 
przerwania obrad Zgrvmadze· 
nia, aby udać się do prezyden· 
ta republiki Coty I ziożyć n~ 
jego ręce dymisję całego grl' 
binetu, 

b godz, 3 po południu prze· 
wodniczący Zgromadzen!<l N~ 
rodowego Le Troquer lIvoł3J 
krótkie JXlsiedzenie Zgrom1' 
dzenia, na którym 7.al~omuniko, 
wał że rząd podał się do dy· 
misjI. 
Ponieważ jednak wn;os~k 

rządówy zostal odrzuconl' 
przez Zgromadzenie nie 17.1". 
"konstytucyjną większością". 
314 głosów, a tylko ~Ofi glosa 
mi, prezydent republiki ma pra 
wo nie przyjąć dymisji gabl' 
netu. Dli1tego też prezydent 
Coly za~trzegł sobie pewien 
czas do namyslu i za,viadom ' 
Zgrom~dzenie po -powzięciu od 
powiedniej . d0cyzji. 

W sobol'ę lVieczorem prezy' 
dent Coty odbył rozmowy /I z 
DrzelVod n iC7.ącym Zgrom adze· 
nia Le Troquer, pr.zeworlnic~a· 
cym Rady Republiki Monn~r· 
villem i z pr7.ewodni~7ljcymi 
'grup parlamerrtarnych ooszcz~· 
gólnyeh partii politycznych. 

* PARYZ (PAP). Uka~ujący 
się IV godzinach popcludnio· 
wl'ch dziennik "Le Monele" za· 
m'ieszcza pierwszy komentarz 
na temat upadku rządu Lanie· 
la. 

Dziennik podkreśla, że wy 
niki głosowania w Zgromadze· 
niu Narodowym świa<Jczą c 
kryzysie wewnętrznym i kryzy· 
sle polityki zagr~nicznej, ora? 
zaznacza, że polityka zagrani· 
czna Francji powinna s!<1now· 
czo ulec zmianie. 

..Nie tak dawno jeszcze 
pisze .. Le Monde" - sama 
m.yśl rokowań z Chinami Lu· 
dowymi byla odrzucana, po· 
nieważ,sprzeciwialy się temu 
Stany Zjednoczone. Mówiono. 
że takie rol<OlVania oznaczaly. 
by "zerwanie" lub· odwrócenie 
pi·zymierzy. Taki punkt lVidze· 
nia był popierany nalVet w' lo· 
nie rządu. W rzeczywisto~~ i 

pisze "Le Monde" - grlv· 
by Francja miala silny rząd 
to inny spos6b prowael7.e'li~ 
rozmów w Genewie lub lVysu 
IVanie innej koncepcji zapew 
nienia bl'!ZpieczeństlVa Furopy 
nie pociąj,!a Iyby za sobą by I 
najmniej ryzyka zerwania z 
paktem atlantyckim.' 

zniesienie ukladów związ 
nych z utworzeniem "euro' 
pejskiej wspólnoty obronnej", 
Wskazał on również na to. 
że wpływowe koła w Niem­
czech zachodnich. broniące 
interesów narodowych. wi­
dzą w jednostronnych 'wię­
zach ekonomicznych Niemiec 
zachodnich przeszkodę do na 
wiązania korzys~nych dla 
Niemiec zachodnich stosun. 
ków ze Związkiem Radziec­
kim. 

W związku z tym premier 
O. Grolewohl wyraził pra' 
gnienie, by rząd Związku 
Radzieckiego odniósł się z u· 
wagą do ewentualnej inicjaty 
wy ze strońy zainteresowa­
nych kół ~iemiec zachod­
nich w sprawie nawiązania 
stosunków ekonomicznych i 
kulturalnych miedzy Niem­
cami zachodnimi, a Związ. 
kiem Radzieckim. 

G. M. Malenkow oświad­
czył, iż rząd Związku Ra. 
dzieCkiego ustosunkuje się 
przychylnie do tego rodzaju 
inicja~ywy, ponieważ nawią­
zanie s~0sunków ekonomicz­
nych i kulturalnych między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemcami zachodnimi odpo­
wiada wzajemnym interesom 
obu stron i nie może nie 
przyczynić się do uregulo' 
wania kwestii niemieckiej i 
do utrwalenia pokOju w Eu­
ropie. 

Nawiązanie normalnych 
stosunków handlowych 

z ZS8R i Chinami 
otworzy szerokie perspektywy 
przed gospodarką NiemIec zach. 

BERLIN (PAP). 
ADN podaje: 

Agencja 

W dniu 12 bm. na konfe­
rencji prasowej w Duessel-
dorfie (strefa brytyjska) 
przeWOdniczący Związku 
Niemców walczących o jed­
ność, pOkój i wolność, Wil­
helm ElfbS pxlzleli/ się z 
przedstawicielami prasy nie 
mieckiej i zagranicznej wra 
żeniami ze swego 5-tygod­
niowego pobytu w Związku 
Radzieckim. 

Elfes wyraził przekona­
nie, że wszelkie sporne kwe 
stie natury pOlitycznej i go 
spodarczej między Niemca­
mi zachodnimi i Związkiem 
Radzieckim mogą być roz­
strzygnięte. 

W odpowi0dzi na liczne 
pytania przE"dstawicieli pra 
sy Elfes mówił o szerokich 
perspektywach, które mogą 
ot wor zyć się dla go-spodar­
ki Niemiec zachodn;ch IV 

razie nawiazania normal­
nych ~to.sun~ów handlowych 
z ZSRR i. Chinami. 

............................... 111 ••••••••• 11 ••••••••••••••• '.,1 ••••••••••••••••• ,. 

Wszędzie ... tylko nie w Wiśn;owel 
w Wiśniowej na dzień 3 bm. ustalono zwolać posiedzenie 

gminnej komisji oświatowej, na którym członkow~e Komls.il 
mieli dokoMĆ podsumowania narad czytelniczych organizo. 
wanych w lIromadach i omów,ć program obchodu "DnI O­
światy, Książki i Prasy". 

Posiedzenie to nie odbyło się ani w terminIe ustalonym 
ani w następnYCh" dniach, gdyż re!erent socjalno.kulturałny 
Prezydium GRN - Jan Wlnlar9kl nie rozeslał zaproszeń do 
poS1:czególnych członków komisji, mimo, iż takie polecenie 
otrzymał od swych władz gminnych. 

Nie wykona' tego polecenia. bo jak się okazało w między 
C2!asle otrzymał 10 Innych zadań. 
Oczywiście sprawa szerzenia oświaty i czytelnictwa poszla 

w ·zapomnienie. Tego jednak Prezydium GRN i komiSji o!;wia 
towej zapomnieć nie pozwolimy... zwlaszcza podczas tego ro-
cznych "Dni", (zoJ) 

• •••••••••• •••••• • •••••••••••••••••••••.••• 1111 ••• 11 •••. 1"" 1.1 •• , 1'1"'11""11" 



~fr. 2 NOWINY RZESZOWSHr~ !Nr 139 (1558') 

Sojusz "Jobotniczo-chlop'ski niezwyc\iężoną podstawą ustroju ludowo-demokratycznego 
\ . 

Przemówienie pierws~ego sekretarza KC KPZR tow. N. S. CHRUSZCZOWA na X Zjeździe Komunis1)1cznej Partii Czechosłowacji 
. 'PRAGA (PAP). W !>obotę, 
12\ czerwca na przedp)ludnio· 
wym posiedzeniu X Zjaznu Ko· 
mun istycznej Partii Czechoslo· 
wacji przewodniczący del eg a · 
cji KPZR, pierwszy sekretar-< 
Komitetu Centralnego N. S. 
Chruszczow wygłosi! przemó 
wienie, w którym z polecenia 
Komitetu Centralnego Komuni· 
stycznej Partii Zwią zku Ra · 
dzieckiego gorąco przckaz~1 
Zjazdowi i narodom Czechosło· 
wacji wyrazy serdecznej, bra· 
terskiej miłości i przyjaźni 
Związku Radzieckiego. 
Omawiając historię 30-1et­

niej wałki Komunisl"ycznej Par 
tii Czechosłowacji o niezawi· 
słość narodową swego kraju , o 
wolność narodu czeskiego I slo 
wackiego, o zwycięstwo . spra· 
wy socj a lizmu. Chruszczow o· 
świadczył: Pod kierownic­
twem partii komunistycznej 
masy pracujące Czecho­
słowacji zlikwidowaly re­
żym bu rżuazyjny, uwolni­
ły· swaj kraj od panowa­
nia klas reakcyjnych, wyz wo li· 
łysię z nieivoli obcych kap ;· 
talist ów oraz wprowadziły lu· 
dowo - demokrat yczny ustrój 
pańs1wowy i spoleczny, utrwa· 
lając prawdziwą wladzę ludu 
l klasą robotniczą na czele. 

Naród czechoslowacki m~ 
prawo być dumny ze swych hi· 
storycznych zdobyczy. Obecnie 
czechos lowaaka republika lwh 
wa wstąp : la na szeroką. jaslF) 
drogę budownictwa socjal isty· 
cznego i kroczy pewnie n~· 
przód. 

Komun istyczna Partia Cze· 
choslowacji' postawiła przed 50 

bą niezmiernie doniosłe zada 
n ie n i eu~tannej watki o stały 
wzrost dobrobytu narodu j w 
tym celu postan,owiła poświę' 
cać więcej uwagi rozwojowi roI 
nictwa . 

Ko mun ist yczna Partia Zwiaz 
ku Radzieck :ego życ zy Wa'.T! 
sukcesów w dzi ele da I~zego rO l 
woju ro lnictwa i osiągn i ęc ':J 
w ten s [l osób znacznej popra· 
wy zJopatrzenia ludności kra· 
ju we w , zystkie niezbędne ar· 
tykul y żywno~ciowe. zwl~ sz cz a 
takie ja k chleb. mięso. tluszrre 
orilz nab!al i inneprndu kly. Rp 
publika C7.E' chos lowil cb mil IV 

h'i dziedzinie wielkie moż liwo · 
ści. 

Do zbudowania ustroju 50' 

cjJlist ycznego - ciągnąl d ~· 
lej mówca - potrzebn a je~t 
po t~ ż nil sila spolec zna. Sil a 
taka is tn iej e. Silą tą jes t. jal, 
uczy milrks izm - leninizm. so 
jusz robotników i chlopów. Je· 
śli robotnicy i chłopi. st il n ') · 
wi!lcy przytłaczającą więk­
szość ludnośc i i wytwarzaj ,!~y 
ws zystkie podstawowe dobra 
mater ia Ine, wezmą w ~We rę,:;e 
sprilwę socjalistycznej przebu · 
dowy spoleczeństwa, to nie b(:· 
dą dla ni ch straszni ani ka· 
pitaliści. ilnl obszarnicy. nie 
będą dla nich straszni żadni re 
a kcjoniści . Doświadczen 'e ZW ;i! 
zku Rild7.icck iego. do św ; ad c7.e· 
nie krilj ó\\' demokrJcji :u dowej 
świadczy dobitnie. że s'jkces Zł 
leży . tylko od właściwych I 
ekonomicznych i politycz­
n ych stosunków wza j em­
n~'ch międ zy m iastem i 
w~i 1' pd $OjUSlU robotn ;k(' .. v i 
clt10poIV prz y kiNowni C7.E'j roi: 
khsy robotniczej w tym soju· 
szu. 

H istoria dowiodla, że IV sk8' 
zana przez Lenina cl rog:ł hr3' 
terskiego soju s zu robotn ików i 
chlopów. 5pójni ekonomiczn ~j 
miasta I wsi calkowici? zdala 
erzamin i stanowi jedyn;e mo· 
żliwą i słuszną drogę do zwy' 
ci~s twa socjalizmu. Sojusz 
klasy robotn iczej i chłops twa , 
to niez \\'yciężona pod ~t.~wa u· 
stroju łll dowo - demokratycz: 
nego. ZyC7.ymy Wam . gorą cr. 
nowl'c11 su'k crsow \V <la Iszyn! 
umocnien :u tego sojuszu. 

i\' aj w '{ I< ';;:iI 7. d obyrzą naro dl' 
czef hos lowar'(cg-n je;,1 sIwo· 
r i.one D:· Zf·~ (' !i I,"o lne i nicz:l\\'i · 
s le p ~I'I;,hl"() ludowo . d ~ mokr a 

tyczne. To historyczne zwy­
cięst" o ukoronow2lo w!elo­
wLekową walkę n?rod r, wo­
wyzwoleńc z :,\ na rodu czeskie 
go i słowackiego. 

Mówca pr zypom ina , że w 
okresie międzywojennym, e­
konomika Czechosłowacji, 
jej polityka wewnętrzna i 
zagraniczna zostały podpo-

rządkowane interesom ob­
cych imperialistów. 

W sytuacji, gdy władza 
znajdowała się w rękach 
burżua z ji, Czechosłowacja 
nie zachowała i zresztą nie 
mogła zachować swej nie­
podległości. Poli tycy zachod 
nich państw imperialistycz­
nych w słowach opowiadali 
się za, przyjażnią z republi­
ką czechosłowacką , w rze­
czywistości zaś traktowali 
ją jako obiekt wyzysku i ja 
ko ważny pod względem stra 
tegicznym punkt wyjściowy 
dla realizacji swych zabor­
czych celów. 

Prawdziwy stosunek za­
chodnich państw burżuazyj­
nych do Czechosłowacji u­
jawnił się w całej pelni w 
1938 r., w haniebnych dniach 
zdrady monachijskiej. Kie­
rując się swymi imperiali­

. stycznymi in-teresami pro­
wodyrzy państw kapitali-
stycznych wydali C z echosło­
wację na pastwę bestii fa­
szystOWSkiej. Jeden tylko 
Związek Radz.iecki pozosta­
wał wierny układowi z Cze 
chosłowacją. 

Wojska nasze gotowe' by­
ły przyjść z pomocą Czecho­
słowacji i spełnić swój obo­
wiązek. Jednakże ówczesny 
b.urżuazyjny rząd Czecho­
słowacji odrzucił propozy­
cję rządu radzieckiego w 
spra wie pomocy. Ponadto, 
polski rząd. reakcyjny nie 
zgodził się na przepuszcze­
nie wojSk radzieckich przez 
terytorium Polsld. Narody 
CzechOSłowacji przekonały 
się, że w ramach republiki 
burżuazyjnej, gdy u władzy 
znajdu ;ą się wyzyskiwacze , 
nie można osiągnąć całkowi 
tej niepO dległości i trwałej 
samodzielności państwowej. 

Dopie·ro po zwycięstwie u­
stroju ludow o - demokraty­
c.nego, w którym całkowi­
t ym gospodarzem kraju jest 
sam naród, powstało rzeczy 
wiście niepodległe państwo 
- prawdziwa republika cze­
chosłowacka. 

Wielka zasada rów noupra 
wnienia i przyja źni wolnych 
narodó w jest wc 'elona w 
życie tylko wówcza S, gdy 
władz a należy do narodu. 
Umacniając i rozwijając swo 
je ukochane państwo narody 
Czech i Sl ow acji z każdym 
dn iem coraz lep iej uśw iada­
miają sobie , jak wielką siłę 
żywotną stanowi przyjaźń 
i brate r stwo wolnych i rów 
noupra'A'nionych narodów w 
warunk ach 'ustroju demokra 
tycznego. 
Przypominając wspó lną wal 

kę żolnl erz y rad zieckich I cze 
chosłowacklch przeC iwko fJ,' 
szystom niemieckim, walkę, w 
toku której krwią scemento­
wana została przyJaźri obu na 
ro<lów - Chruszczow pOwie­
dzlal: 

Z nowa siłą z3czę!a s ię roz 
wiJ ać t krze pnąć przyjażri mię 
dz\, narodem re>CIziecktm I cze 
cl1os!owackim w okresi e po­
wojenn ym. gdy masy pr a cują 

ce rep ubliki czecl1osJowuckie j 
wyzwo lo ne z pct hitle ryzmu'. 
ram ię przy rami enIu z m<l sa· 
mi pra cuj ~cy ml Inn yc h kra· 
Jów de mokrac.l i lLąlowe.l przy I 
hre,Łerskl c j pomocy ZwIązku 
Radzlecki€go przystąpil y do 
budowania podstaw socJ all· 
zmu. 

Masy praClijące Czechosło 
wacjl moga być nIezłomnIe 
przekonane, że ZwIązek Ra­
dzieckI będzIe nadal .Ichnle­
zawodnym przyjacielem I u· 
dzIeli Im wszelkiej pomocy I 
poparci.", w walce Q utrwale· 
nie ustroju ludowo-d e mokra· 
tycznego. o dalsze um ocnie­
nIe l ro zwól ich państwa . 

Ści,!a wspcijpraca e konomi 
ewa, pol\tlczna i kultur C1-lna 
C~ech 0, tO'Yił c.ii z k rCliiłml o· 
bow d e mokrc: tyczn go zapew 
n l:> je l I\·;:. rtlllki n ;'2z ht;'o ,, " clo 
dCll szes:o n :~ ll s tallnego i"OZII' O 

.lu g OSpc'c!Cl I'ki n:ł"odoweJ kul 
lIlry, a Jedne,cTeśnle po rClz 
pi·erwszy w dziejach CZ€C hD' 
slowae.li s f,('nDWI popa rcie I 
claje prawdz Iwą gWClrancję Jej 
suwerenności pańs twowej I ' 
niepQdległości . narodowe.!. 
Związek RadzIecki I kra.le de 
mokracji ludo-iveJ opierają 
swe stosunki wzajemne na 

podstaWie głębokiego posza· 
nowanla, prawdziwego rów­
nouprawnienia i braterskiej 
pomocy. 

Masy pracujące krajÓW demo 
kracJI ludowe.! rozumieją, że 
dopóki żyje i rozkwita brB.ter 
ska przYJaźń kraJów ObDZU 
socjalistycznego. żadnym wro 
gom nie uda się wydrzeć naro 
dom tych kraJów Ich wi e lkich 
zdobyczy . Naszym świętym 
obowiązkiem jest strzec I u­
macniać przyjaźń między Cze 
chosłowacją I Związkiem Re. 
dzieckim, umacniać przyjaźń 
I współpracę między wszystkl 
mI krajami demokracji ludo­
wej . W tym tkwi nasza nie­
zwyciężona sila. Nie ulega 
wątpliwoścI, że wbrew wszel­
kim knowaniom wrogów. 
przyja,źń ta będzie coraz har· 
d7.lej krzepła I zacieśniała się 
dla dobra naszych narodów. 

Narody Związku Radzlec· 
kiego. Chińskiej ~publlki · 
Ludowel I kraJów demokracJI 
ludowej. pochłonlęle pokoJo­
wą, twórczą pracą , są żywot 
nl-9 zainteresowane w utrzy­
m3Jnlu I utrwalenIu pokOjU na 
całym świecie. Rządy naszych 
kraJ ów konsekwentnie I nie· 
zmIennie prowadzą pokoIową 
p-olitykę zagraniczną, zmle· 
rzaJąca do r07.szerZenl60 i urno 
cnienia stosunków gospodar­
czych na zasadzie wzajem­
>ovch korzyścI. Wychod31my 
pl'ZV tym z zRłoŻ"enla, że dłu' 
gotrwałe pokojowe współlst· 
nlenle dwóch syst-emów - SD 
cJall7.mu I kapitalizmu Jest 
możliwe . PrQwadząc pokoJo­
wą oolltvkę zagraniczną kra­
je ObOlU demokratycznego/) do 
kle.daJą wszelkich starań , aby 
doprowadziĆ do osłabI enia na 
pięcia w stosunkach między· 
narorlowych, do r07.szer7.enla 
stosu nków goopodarc zych l 
handlowych ze wszys tkimi za: 
Interesowan ymi tym kraJClml , 
dO dalszego utrwalenia poko­
ju. 

Nasze dą~enle do rozszerz€' 
n ia stosunków. gos'Podarczych 
I ku lturaln ych mlędzv naroda 
mi uraź do osłabienia napię 
cia w stos unkach mIędzyna­
rodowych Jest powszechnIe 
znane. Związek Rad ziecki ciał 
wiele dowodów, ii szczerze 
dą:!:y do zapobleienJa nowej 
woJnie. do utrzymanIa pokoJu. 
WZwlązku Raclzle-cklm Qgło­
s zona zos tałe. I we·szla w ży · 
cle ustawa zakalllJąca poci 
sClnkcJą ctężklch kar prowa· 
dzenla propagandy woJenne.! 
! nawo!yw60nla do wojny -
ZwIąz ek RadzIecki by ł Inlcla 
torem położenIa kresu WOjnie 
VI' KoreI. Wysunęliśmy wnio· 
sek. aby złożonO' uroczyste 
przyrzeczenIe, że broń atcmo 
wa nie będzie litosowanCl. I a· 
by w przyszłośc.j osiągnięto 
p orowml.enle w sp rawie CCłI. 

kDwitego zClkazu u i:yw,~,nla 
broni ma~oweJ za ,,: ta d~·. w"s:' 
nęJ lśm y takie propozyc.! e i· 
stotneJ redukc.il zbroj e ń kla· 
sycznych. 

Na konferencji berlińskiej 
Związek Radzieck i pocz y nił 
ws zelkie k r oki , aby dopro­
wadzić do złagod zen i a na­
pięcia w stosunkach między 
narodowych i do u r egulowa 
nia p.roblemów europe jskich. 
Obecn ie na konferencji ge­
newskiej przedstawiciele 
Związku Radz ieckiego, Ch i ń 
skiej Republiki Ludowej, Ko 
reańskiej RepubLki Ludowo 
Demokratycznej i Wietnam­
skiej Republiki Demokraty­
cznej czynią wszystko. aby 
przywrócić pokój w..Indochi­
nach, uregulować 1.fi sposób 
sprawiedliwy prohlem ko­
reański i utrwalić tym sa­
mym pokój. 

Jednocześnie wSZyscy wi­
dzą, że w USA liczni mężo­
w ie s tanu rozpa i a j ą na:TI ; ~t­
ności w ojenne i ja w n :e na­
woł ują do rozpęt a nia no w cj 
wojny. Jednym z t a k ;ch 0-
rędo\\'ników \\'ojny i pl' ze­
ciwn:ków pokojowego ure­
gulowania problem:,w mię­
dZ"narodowych je s t senator 
Knowiand, przywódca więk­
szości republikańskiej w se­
nacie, który nawołuje do 
"zmasowanego uderzenia 
przeclwko Związkowi Radzie 
ckiemu. Czyż nie je'st jasne, 

że podobne nawoływania 
nie sprzyjają 'pokojowemu 
uregulowaniu problemów 
międzynarodowych? 

Obóz imperializmu i re­
akcji jest rozdzierany przez 
sprzeczności wewnętrzne. W 
kraj ach kClpitali s tycznych 
wzrasta bezrobocie, pogar­
sza się sytuacja materialna 
mas pracujących , wzrastają 
we w netrzne trudności gos­
podarcze. Imper i aliści usiłu­
ją przezwyciężyć wszystkie 
te sprzeczności przez nie­
pohamowany wyścig zbroj€ń 
oraz przez wzmaganie wy­
zysku klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa. . 

Tym też t1umacży się fakt , 
że w Stanach Zj e dnoczonych 
pods y ca się histerię wojen­
ną, wydatkuje się ogromne 
sumy na zbro.i-enia. Nawet 
prasa burżuazyjna nie może 
ukryć s w ego za niepokojenia 
w związku z tym , że rozwy 
drzeni orędownicy nowej 
wojny przekształcają USA 
w policyjne, fas zystowskie 
państwo. • 
Imperialiści amerykańscy 

snujący plany zdobycia pa­
nowania nad światem usi­
łują dowieść, że w naszych 
czas ach suwerenność naro­
dowa wielkich, a zwlaszcza 
ma łych państw jest szkodli 
wym przeżytkiem. 
Ud a jąc "obrońców" poko­

ju , opanowują oni go~podark~ 
kra jów zachodnio - europej' 
s kićh i innych, przekszbłcaj~ 
je w swe posiadlo ś ci wasalne. 
wprowadzają IV tych kraja~h 
porządki na modlę amerykan· 
ską. Tłumią on! najszlachet· 
niejsze uczucia ludzi - umilo· 
wa nie ojczyzny, wolności I n ie 
po dleglości. Zrozumiilla jest 

. wściekła nienawiść, j a ką źy· 
wią imperial iści do Związku 
Radzi eckiE'g'o i krajów demo· 
krac j i ludo\vej, nip mogą s i ę o· 
ni w żad en sposób pogod z ić z 
tym, że narod y tych krajów u· 
j ę ly w ladzę w 5we rę ce, usta· 
now i Iy porządki demokratyt:~· 
ne i nie pozwalają amerykan 
skim imperialistom panoszyć 
się w państwach ludowo - de· 
mol<ra tyczn ych. 

Fakty dowod z ą. że niekt6re 
ko la r z ądzące państw imperia· 
li s tycznych nie ch cą zrezygno· 
\l'8 Ć ZE' stworzonej przez siebie 
I"gendv. że możn a nas z~stra· 
szyć p'rzy pomocy o ~ l a wionej 
polityk i ż pozycji sił y. 

JeślI c'bdzi o Związek Ra· 
dzi ecki, to na pogróżk i impe· 
riilłist ów Zawsze odpowiadali· 
śmy i odpowiadam y - naród 
radz iecki nigdy nie bal się i 
nie boi pogróżpk . Nie po raz 
pierwszy stosuje s i ę wobec 
Zw iązku Radziecl<iego . meto d~ 
pogróżek. Wi ado mo. ż e HitlN 
'ta kże licz\,1 na to , iż rozgromi 
Zw iazek Radziecki przy porno 
cy s·ily. Ale wszyscy p~mięta· 
ją. że zakończ y l o ~ i ę to zgub ') 
Hitlera i jego r opl eClników 
N::t ród n ~sz dobrze ZI1<l swe 
s '!y i potrafi. j e ś li s i ę go d·) 
1ego zmusi, zmiaż dżyć każde· 
go agresora. 

A p rz e ci eż kraje demokracj: 
lu dow ej nie si) o hec n ie rów 
n ;E'l. tym c z~' m dnll",i cj Roz · 
win d v się one i okrzepi y, i \I' 

1V~' p'ad ku n n\ pn~ci n8 n i\' . n ie 
[lo z\\' o lą się skr z )'wrJz i ć . potra· 
fią obron ić swe zdobycze. 

[I' a my wszelk ie pl'\ ds ta wy ;.;u 
temu, by ośw i a dczyć, że po t ę· 
l.ny obóz demoh <lcji i socjali· 
zmu . skupiający Zw i ą zek Ra· 
dziecki, Chi;iską RepubPkę Lu· 
dową. re.publil'ę czechosłowac­
ką. wszystkie kraje demokracji 
ludowej, zespolone silną przy· 
jaźnią jest w stanie udzieli': 
godnej odprawy amatorom a · 
wan tur woje!lnyc h. JeśP iml)e· 
ri a li5c i ro zpeta.ią now ą . trzecia 
\\,f)jnę światowa. lo stan ie im 
on a k()~c i ~ IV ['8rrll e i Z HKońc7. v 
,,;e b t ~"trof ~ 'św i il t a k3pital(. 
stvcz npc;o. 

\V Z~("ę' !ej \\'8 ke pp rc;,!! I, .. 1 

f"ol l'um>w i i S;1 0 !1l re ~k (' i i n il 
rody krRj ciw oh 'H U rlemc kplv· 
czne-gn 7. rl obl·h' wo ln ość i n:e· 
J)o rll e "lnr. ć. . \I;ywa Iczvlv ~of)ie 
pril WO hurlowil'lia lepslf'g-O ży · 
cia bel kil pita li <tów j innrh 
wvzyskiwacz )'. Tych zdobyczy 
n!e od d adzą one n igdy I n i· 
komu. 

Na świecie są zdrowe siły i 
one stanowią przytłaczającą 

większość. Siły te - to masy 
ludowe. Stoją one na pozy· 
cjach utrwalan ia pol~oju i .ha· 
mują zapędy agre~orow, ktorzy 
us iłują rozpętać nową wojnę 
Siły postępu dzial~ją .n~e tylko 
w Europie. lecz rownt.ez w · A 
meryce, we wszysikich czę' 
ści ach świata. Pa lącym zada· 
niem wszystkich sil milują.cy~h 
pokój jest walkil o umocmenle 
bezp ieczeństwa Europy, o t:~a. 
Iy pokój w Azji . o zapobl~~e· 
nie wszelkiej agresji Impena 
lis1ycznej. o bezwarunkowy Z'ł ­
kn broni masowej zagłady, o 
dal s ze zlagodzenie napięcia w 
stosunkach międzynarorlowych 
i poprawę przyjaznych stosu~ · 
ków między narodami I pan 
stwami. 

Towarzysze! Dzies.iąty Zjazd 
Komunistycznej Partii Czecho· 
słowacji rozwiązuje odpowi~· 
dz ialne- zadania. PodsumOWUJ E' 
on wyniki prllcy partii w ci1 ' 

. gu 5 lat, jakie uplynęly od IX 
Zjazdu, nakreśla drogi dalsze· 
go budownictwa podstaw so· 
cjalizmu w wolnej i demokrn · 
tycznej Czechosłowacji. Ca ~ d 
wspólczesna historia rozwoJu 
Waszego kraju. obrady ninit':j 
szego Zjazdu świadczą, że Kn. 
munistyczna Partia Czecho· 
slowacji jest uznanym wodzem 
t wypróbowanym kierownikiem 
narodów Czechosłowacji. NA 
podstawie swego wielolE'tniegc 
doświadczenia przekonały się 
one. że cala działalność pariii 
ko munistycznej ma na celu do· 
bro narodu i prowadzona je,t 
wyłącznie w interesie narodu. 

Komunistyczna Partia Cze 
chosłowacji stała się obec­
nie rzeczywiście wielką si­
łą. Zdobyła ona zaufanie cze 
chosłowackich mas pracują­
cych, szacunek i miłość bra­
tnich partii kOmunistycz­
nych i robotni.czych. Osiąg­
nęła to dzięki temu, że za­
wsze dochowywała wierno­
ści żywotnym interesom swe 
go narodu, wierności zwycię 
skiej nauce Marksa-Engelsa­
Lenina-Stalina. Komunistycz 
na Partia Czechosłowacji 
stale prowadziła wytrwałą 
walkę o czystOś.ć i jedność 
swych szeregów. Rozgromi­
ła ona i wyrzuciła za bur­
tę je·szcze w okresie bur­
żua zyjnej republiki prawico 
wych i lewicowych oportu­
nistów, trockistów i innych 
wrogów partii i narodu. 
Partia zdemaskowała w 
c i ągu ostatnich la t ban­
dę nędznych agentów burżua 
zji imperialistycznej, któ­
rzy wkradll się w jej sze­
regi. 

W toku "j alki o umocnie­
nie państwa ludowo - demo 
kratycznego Komunistyczna 
Partia Czechosłowacji sta­
ła się partią masową sku­
piającą w. swych szeregach 
najlepsze, przodujące siły 
narodu. Mafksizm-leninizm 

uczy, że fródłem siły rewo· 
lucyjnej partii klasy robot­
niczej jest jedność jej sze~ 
regów, hart polityczny k\ldr 
partyjnych, ws zystkich ko.,. 
munistów, właściwe rozu­
mienie przez nich polityki 
partii. 
Doświadczenie świa towe· 

go ruchu komunistycznego 
uczy .. że rewolucyjna partia 
proletariacka jes t niezwy­
ciężona, jeśli opiera się na 
narodzie, umie kie rować się 
w swej działalności teorią 
marksistowsko-leninowską, 
jeśll dostosowuje ją twór­
czo do sytuacji historycznej, 
do warunków swego kraju. 

W zakońc zen i u swego prze 
m,,;,wienia N. S. Chruszczow 
od~ytał następujące pismo 
pow~talne KC KPZR do X 
Zjazdti KPCz: 

Do X Zjazdu Komunistycz 
nej partii Czechosłowacji. 

Komitet Centrałny Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego przcsyła bra­
tersk;e pozdrowienia X Zja­
zdowi Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji. Komuni­
styczna Partia Czechosłow!ł 
cji ciesząc się zaufaniem I 
poparciem szerol~ich rzcsz 
ludu pracującego osiągnęła 

wiełkie sukcesy w· umoc­
nieniu państwa Judowo-de­
mokratyczn~go, w budowie ' 
podstaw socjałizmu. Pod kie­
rownictwem Partii Komuni­
stycznej .wy"Ol1"'·" .... 1 :. n _ 

chosłowacjl pomyślnie pier­
wszy pięcioletni plan roz­
woju gospo(~arki narodowej 
l stworzono przesłanki nie­
zbędne do poważnego pod­
niesienia. rolnictwa i stopy 

. życiowej mas pracujących. 

Czechosłowacja ludo,,' a jest 
aktywnym bojownikiem o 
sprawę )l0.k0ju, demokracji 
l socjalizmu. 

Komitet Centralny Ko'!lU­
nistycznej Pa l· tii Związku 
Radzieckiego życzy z całego 
serca Partii Romunis t ycznej 
i wszystkim ludziom pra1;y 
Czechosłowacj i nowy<;h suk­
cesów w budownictwie so­
cjalistycznym; w UmMn!a­
nlu sojuszu klasy rODotni­
czej z chłopstwem i brat('r­
ski~j przyjaźni m iedzy n~­
rodami Cz ccho sło" .adl, w 

rozwijaniu gQ spodarld na­
rodowej i kultury, w nieu­
stannym pcrlnos zcniv st.opy 
życiowej ma s pracujący ch. 
w wałce o utrwalenk poko­
ju na cał ym świecie. 

Niech żyje }{omunistyczna 
part.'a Czeehos lowa·cjj _ 
czołowy odr]z : ał klasy robo­
tniczej i wszystkich ludzi 
pracy CzechO S łowacji! 

Niech żyje nie wzruszona 
braterska p r zyjaźń między 
narodami Czechosłowacji 

Związku Radziecldego! 

KOi\'IlTET CEN'l'RAtNY 
KOMUNISTYCZNEJ P ARTU 
ZWIĄZI{U RADZIECKlEGO 

Obrady X Zi~zdu 
Komunistycznej Partii Czac!HHłot~' a:ii 

PRAGA (PAP) . 12 czerwca 
na X Zjeździe Ko muni s tycznej 
P a rlii Czechos lo wa cji toczy la 
~ię w dalszym ciągu dyskusj'l 
ll a d refer<1tami sprawozdawCl.)' 
mi Komitetu Centralnego i 
Ce ntra lnej Komisj i Rewizyjnej . 

Pierwszy przemawiał P . 
Hron. Mówilon o wzroście do· 
brobytu mas pracuj ących okrę· 
gu olomunieckiego oraz o tym, 
że chlopi przekonują się co· 
raz bard ziej o wyższości zespo 
łowej gospodarki rolnej ! Chęl' ! 
nie stosują najnows ze metody 
agrotechniczne. 

V. En dlicher omówi! niedo· 
c i ągn lęCla w pracy ideo!ogicz 
ne:j rejonowych organizacji p<11 
tyjnych okręgu be rneń~kiego. 

Przewo dniczący Zjazdu J ;). 

rom ir Dolan ~ky url z 'e lil na s!? 
pn ie głosu pierwsZfmu sekre 
t a rzo w i KC Komun istyczn ej 
Partii Związku RadzieckiE'­
go N. S. Chruszczowowi, któ 
rego obecni pOwitali długo 
niemilknącą owacją ora z o­
krzykami: "Niech żyje Zwią 
zek Radziecki". 

Zebrani wys luchali przemó' 
wienia N. S. Chrusz<:zowa z 
wielką uwagą I gdy skończyl 
przen:a~~~gotowali mu go-

rącą owa cj ę . Wszyscy d e l eg~:: i 
powstal i z miejsc i od ś p !e w<1 l i 
ilyrn n p" rl yj ny - "J\\ : ę d Z Y llil ' 
ro d owkę'"· 

Naslęrmie X Zjnd p(;wita li: 
przewodniczą cy Czechosiow a:· 
kiej P a rt ii Socj a li stycz nej Elll;J 
nuel Slechta i przewodn icz ący 
Czechos l olVack i ~j P a rUi Lud(.· 
Iii ej Józef Pl ojlt a r. O baj mów· 
cy podk.reśl iii l< ierowniczą ro· 
lę partII komuni stycznej we 
Froncie Narodowym i zazna· 
czyli , że naród czechoslowa ,:kl 
odniósl wielkie zwycięstwo w 
dzi ele bud owy socj a:iz lllu. 

Uczestnic y Zj8Z rJU pn\\'i l1 li 
hucz n)";ni okl a ska mi zj :.w ien :e 
s ' ~ na ;r·;bun ;e p r 7.e d~ t a \\" c' ~ · 
la Komite 1u ( ept ra i:1 eg-() ]\o) . 

mun :, lyu llej ,Pa rt ii O li n li ~ ) 
Czan ,szP lla . kl ory pi ! ek 'ln i 
Zjaz dowi pozdro ll':"", iil t<'mite 
tu Ce n tra lnego sll'ej p;lr tii. 

Nast ę pnie pr ze mawial sr1<re . 
tp z .KC Po:,;k 'ej Zjedf' \,C7.0n ej 
P a rlii Robotn iczej E,jw'l rd 
Ochilb. 

Na posiedzen iu so llo tn,n' 
przemawia! ta k że sekretarz 
Komitetu Centra ln eao Niemi ec­
kiej Socjalistyczn ej "'Partii Jen. 
ności Paul Wandel. 
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le~teśmy zW,i~ZaDi jłJlności~ naszych celów klasowycb 
I 'narodowych, jednością ,w :walce o paki j i postęp 

Przemówienie członka Biura Polityc'znego' KC PZPR tow. Edwarda Ochaba 
PRAGA (PAP). Dnia 12 bm. 

!lla X Zjeździe Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji 

.członek Biura Politycznego 
KC ~ZPR Edward Ochab wy 
gł?slł następujące przemó­
WIenie: 

mysłem Czechosłowacji, wy 
soką kulturą robotnik6w 1 
chłopów Waszego kraju, 
wspaniałym rozwojem służ­
by zdrowia, sz~olnictwa 
wszystkich szczebli, nauki j 
kultury czechosłowackiej 

Drodzy Towarzysze słusznie może chlubić się r:ie 
i TowarzyszkI! tylko Wasza republika, ale 

Bracia i siostry! r ' wszystkie kraje demokra­
cji ludowej. 

W imieniu PZPR i pol- Radzi jesteśmy, ~e spoty-
sklch m.as pracujących ser- kając się z Wami, Towa:-zy-
decznie witam i pozdrawiam sze, możemy r6wnież mówić 
X Zjazd bratniej nam Komu o poważnych rezultatach so-
nistYCzn€i Partii Czech oslo cjalistycznej pracy polskich 
wacji. mi:1JS I udowvc'l o pięcIo-

Polski lud pracujący czu- . krotnym wzroścIe produkcji 
'e się szczególnie głęboko przemysłowej w przelicze-
związany z ludem czesk im i niuna głowę ludności w po-
słowackim nie tylko na j- równaniu z okresem przed-
bliższym pOkrewieństwe'm wojennym, o poważnym 
języka i obyczaj6w, wsp61- wzroście naszego hutnictwa, 
notą losów historycznych i które wyprodukuje w roku 
bezpośrednim sąsied7.twem bieżącym niemal 4 miliony 
na całej naszej 'poludn iowl j ton stali, o bohaterskim wy 
granicy, będącej granicą bra silku górn ików polskich, któ 
terstwa i przyjażni ale prze rzy dadzą w tym roku po-
d"! wszystkim czujemy się . nad 90 milionów ton węgla 
związani z Wami jednością kamiennego. o rozmachu na-
naszych celów klasowych i szego bu.downicŁwa mieJ5zka 
narodowych, jednością w pra niowego,- które dostarczy w 
cy nad zbudowaniem ustro- roku bletącym ponad 150 
ju socjalistycznego, jedno- tys. nowych izb miesZ'kal-
ścią w walce o pokój I po- nych ludziom pracy, o syste 
stęp ludzkości, toczonej matycznym rozwoju sp6ł-
przez wszystkie' kraje na- dzielni produkcyj.nych na 
szego socjalistycznego obo- . wsi polskiej, o podnoszeniu 
zu I wszystkie szczerze de- się stopy życiowej szerokich 
mokra tyczne j patriotyczne mas, które, dzięki dwukro-
siły świata, w gigantycznej tnej obniżce cen, zwiększa-
walce, której chorążym i ją swą siłę nabywczą o po-
wodzem jest potężny Kraj nad 10 miliardów złotych w 
Bad I okryta chwałą KPZR. stosunku rocznym. 

Z głęboką radością witaJą Mówimy o sukcesach na 
polskie masy pracujące każ- E>zych oczywiście nie dla CZCl.ej 
dy Wasz sukces w budow- dk '1 . 
nictwie socjalistycznym, ka chwaiby, ale dla p6 res enIll, 
żde Wasze osiągnięcie w że idziemy po słusznej drodze. 
walce o dalsze systematycz dla uwypuklenia, jak potężne 
ne podnoszenie stopy ży- są siły twórcze mas ludowych 
ciowej i poziomu kulturalne I jakie wspaniałe rezultaty da-
go robotników i chłopów. je praca robotników I chlopów 

w warunkach ustroju socjali-
Wiemy z własnego doświad stycznego I braterskiej współ. 

czenia, jak wiele ofiar i wy pracy krajów naszego obozu, 
siłku wymaga szybka indu- korzystających z w~zethstron. 
striaIizacja kraju, dlatego .nej pomocy, z historycznego 
też szczególnie cieszymy się, doświadczenia I mądrych rad 
że te okręgi Waszej Ojczy- naszych wspólnych, najlep-
:iny, które,podobnie jak szych przyjaciół radzie~kich. 
większość województw pol- KPZR daj'e nam. pl zykład, 
skich w okresie rząd6w bur 
żuazji, były okręgami rolni- jak należy organizować budow 
czymi, o słabo rozwiniętym nictwo socjalistyczne i urucha-
przemyśle, dziś, dzięki mą- miać niewykorzystane rezerwy 
drej, dalekowzrocznej poli- produkcyjne. aró\V'!locześnie. 
tyce KPCz, dzięki brater- jak należy krytycznie I samo· 
skiej przyjaźni Czechów i krytycznie oceniać dotychcza· 
Słowaków, stają się okręga sowe rezultaty I mobilizować 
mi wielkiego socjalistyczne masy pracujące do przezwycię 
go przemysłu i przodującej żania licznych trudności, pię-
SOCjalistycznej kultury. trzących się na naszej rewolu· 

Z głęboką radością słucha- cyjnej drodze, jak umacniać 
la nasza delegacja sprawo ~ojusz robotniczo - chlupski 
zdania KC KPCz o mężnej wyzwalać twórczą . energię 
walce, wytężonej pracy i 0- m~s. kierując się nieomylną 
gromnych rezultatach osią- busolą niesmiertelnej n3uki 
gniętych przez lud czecho- Marksa - Engelsa - Lenina 
słowacki w budowie SOda-I - Stalina. 
lizmu w mieście I na wsi. Przyklad- KPZR jest na-

Wysoko rozwiniętym prze tchnieniem I nauką dla wszy-

ldemasrlowanie br,dni amerykańskfefo dziennika 
GE:\IEWA (P '\P). Po czwart 

kowym posi edzeniu konferencji 
genewskiej odbyla się '<on fe· 
rencja prasowa w s iedz:bie de: 
legacji ZSRR. Na konferenCji 
tej przedstawicielowi .. delegaCJ~ 
radzieckiej L. F. IIj ICZOWOWl 
jeden z dziennikarzy zadal na· 

.stępujące pytan ie: . . ' 
- W jednym z dZlenmkow 

amerykańs~ich ukaza la ~:ę 
wiadomość o jakimś ukladzle 
radziecko. chińskim. podpisa­
nym rzekomo w Moskwie 12 
kwietnia 1950 r. Co może par. 
powiedzieć na ten temat? 

Odpowiedź L. F, Iljiczowa 
była na5tępująca: 

_ Owszem. jeslem poinfor­
mowany o tej wiadomości. Zo° 
stała ona zamieszczona w na· 
leżącym do amerykańskiego 
koncernu Hearsta dzienniku 

New York Journal - Ameri­
~an" w dniu 9 czerwca. Po 
wolując się na źródla - na­
cjona listów chińskich I wy· 
wiad angielski - dzien'lik. t~!l 
twierdzi, Jakoby przedstawIcIe· 
le Związku Radzieck'ego ~ 
Chińskiej Republiki Ludowej 
podpisali 12 kwietnia !()SO r 
w M05kwie pewne porozumie­
nie ... Dokument" ten - pisze 
dziennik - .. nilwoluje Związek 
Radziecki do dosta rczenia \Zer 
wonej republice chińskiej kie·j 

rownictwa wojskowego. ekono­
micznego i ideologicZl1\"go IV 

dziele jej rozwoju i rOlszerze­
nia jej terytorium na calą A­
zję". Następnie "porozumienie" 
glosi rzekomo, że "w związku 
z brakiem rezerw - ludność 
Chińskiej Republiki Ludowej 
n a leży zmniejszyć o 100 milio­
nów osób. w przeciwnym bo· 
wiem razie nie będzie mogla 
ona istnieć". 

W związku ze wspomnianym 
don ie~ieniem dziennika "New 
York Journal-American" nale· 
ży stwierdzić: 

PO PIERWSZE: Całe donie­
sIenie tego dziennika Jest od 
początku do końca kłamstwem. 
obliczonym na łat~owlerność 
czytelników: 

PO DRUGIE: 2adnego po­
rozumienia. o którym pisze ten 
dziennik. nie ma I nie było. 

Trzeba nie mleć wcale po­
czucia rzeczywistości, aby są­
dzić, że człowiek o zdrowych 
zmysłach uwierzy w tego ro­
dzaju brednie. Widocznie au­
torzy kolejnego falszerstwa 
niezbyt szanują swych czytel­
ników, skoro Uczą na to, że 
znaJdą się w§ród nłeh lud7.l~ 
zdolni uwierzyć w tego rodza­
ju oszczerstwo, które rozpo­
wsz.echniane jest umyślnIe w 
okresie trwinla konferencji ge­
newskiej. 

slklch partf! komunistycznych t 
robotniczych na świe-.:i e, a zwła 
szcza w krajach d"mokra· 
cji ludowej. które w ślad za 
Związkiem Radzieckim I dziękI 
pomocy Związku Radzieckiego 
mogly wstąpić na drogę bij 
downic1wa socj alistycznego. 
nie obawiając ~ię kontrrewolu ­
cyjnej interwencji mocarstw 
imperia listycznych. 

Obrady X Zjazdu KPCz są 
nowym świadectwem. jak głę­
boko więź ideowa i uczucio­
wa łączy czeski i slowa,:­
ki lud pracujący z ludami 
Związku Radzieckiego, a tym 
samym iZ całym światowym 
obozem pokoju i socjaiizmu. 

Wbrew histerycznym pogróż· 
kom I wyzwiskom miotan y:;! 
przez chr,ru]ących na manię 
prześladowczą i uwiąd starczy 
Imperialistów ameryl{ański ch . 
możemy w oparciu o reaine fak 
ty stwierdzić. że przyszłość na­
leży do naszego obozu obro(l 
ców pokoju I buckJwniczych ~o­
cjalizmu, a nie do amerykań­
skich naśladowców Hitleora, kió 
rzy eksterminacj ą bezbronnej 
ludności cywilnej Hiroszimy 
czy Korei chcieli zastraszyć 
świat, a zyskali tylko powsze· 
chne potępienie i nienawiść. 
które odgrodzą Ich raz na za · 
wsze od ludzi uczciwych. 

Miliony ludzi uczciwych w 
krajach ka pita I istycznych, a 
tym bardziej w <krajach kolo­
nialnych odwracają wzrok ze 
wstrętem od mac carihych i 
Im podobnych bohaterów na­
palmu I bomby atomowej, by 
coraz częściej i coraz uważniej 
przyglądać się. co i jak budu· 
je się i tworzy w krajach "0-1 

cjalizmu I demokracji . ludowej . 
by coraz bardziej zbliżać s i ~ 
do naszeg<> obozu. Nie ulega 
wątpliwości, że walka męi'1e· 
go ludu CzechosiowacjI. który 
dał międzynarodowej klasie ro· 
botniczej takiego wybitnego 
przywódcę, jak nieodżałowa· 
nej pamięci towarzysz Golt­
wald i takich bohaterskich bo­
jowników. jak Sverma i Fuci!:. 
że praca Wa5zego ludu. która 
niewątpliwie jeszcze pelniej rOl 
winie się po X Zjeździe KPCz, 
będzie pociągającym i przekl)· 
nywującym przykladem i dowo 
dem, że my. uczniowie Lenin~ 
i Stalina, bronimy pokoju i 
wolności narodów. poświęcamy 
wszystkie "':Iy rłla uczynieni,; 
życ i a roo" ł.,;1,'; '" 'chłopów I 
Inteligencji c(}r~z lepszym 
piękniejszym. coraz pelnieJ­
szym i szczęśliwszym. że za· 
tem do nas należy jutro, że 
nasze socjalistyczne sztandary 
poprowadzą ludzkość ku wO I 

ności i szczęściu . 
W tej pracy dla szczęścl~ 

wlasnego narodu i zwiększan:a 
wkładu w międzynarodową wiil 
kę o wolność i dobrobyt mas 
ludowych, o zachowanie poko· 
ju i wiekoweg0 dorobku kul­
tura Inego ludzkości. życzymy 
Waszej sławnej partii I brat­
nim narodom Czechosłowacji 
nowych sukcesów i zwycięstw . 

Niech żyje Komunistyczna 
Part/a Czechosłowacji! 

Niech żyje braterska przy 
jaźń I bojowy sojusz polskie. 
go i . czechosłowackiego ludu 
pracująceg-o w walce o zwyclę· 
stwo wielkiej sprawy Muk~a 
- Engelsa Lenina 
SIalina! 

Dalsze, rozmowy prezydenta Francji 
z przedstawicielami partii politycznych 

PARY! (PAP). Prezydent 
republiki francuskiej Rene Co­
ty kontynuował w sobotę i nie­
dzielę rozmowy z przedstawi. 
cielaml paliii polilycz.nych \\' 
poszukiwaniu drogi wyjścia z 
kryzysu rządowego, spowodo­
wanego podaniem się rządu 
Laniela do dymisji. 

W sobo·tę wieczorem prezy· 
dent Caty przyjął m. in. dele­
gację Francuskiej Partii Komu 
nisłycznej. 

Francuska Partia Komunist y 
czna oglosiła w sobotę oświad ­
czenie, mówiące: 

"Aby umożliwić zmianę o­
rientacji polltykl francuskiej. 
czego pragnie caly kraj. Zjazd 
partII, który jednomyślnie apro 
bowal referat sprawozdawczy 
KC wygłosrony przez Jacques 
DucIos, zdecydowanie potwier­
dzI/ wolę naszej partii popar­
cia wszelkiej polityki, która bę­
dzie uwzględniała trzy donio­
słe żądania narodowe: 

1) w dziedzinie polityki za­
granicznej odmowa ratyfikacji 
układów z Bonn i Paryża, za­
wieszenie broni w Indochi­
nach, zorganizowanie bezpie 
cze;'lstwa zbiorowego w Euro­
pie I uregulowanie rozbieżno­
ści między wielk1ml mocarstwil 
mi w drodze rokowań, 

2) zaspokojenie najpilniel ' 
szych postulatów gospodar­
czych klasy robotniczej i wszy­
stkich ludzi pracy, 

~) skuteczna obrona swobód 
demokratycznych. 

Zjazd stwierdził. że komuni­
ści zawsze gotowi są poprzeć 
w parlamencie I w całym krJ­
Ju każdy skuteczny krok n:l­
przód, każdą akcję odpowiada­
jącą Interesom klasy robotni­
czej. iudu, interesom pokoju". 

12 bm. prezydent Co:y przy­
jąl również przell'od niczący~h 
grup parlamentarnych MRP \V 

Zgromadzeniu r\'arodo \\'vm 
w radzie republiki - R_ Le­
courta i A. Rohera. 

W niedzie l ę rano prezydent 
konferowal z przywódcami ra­
dyka lów Yvon Delbos ' Henri 
Borgeaud. a następnie z przy ­
wódcami niezależn ych republ i . 

kanów, deputowanymi Garel i 
Brizardem. 

• * 
PARYZ (PAP). W niedz i elę 

wieczorem prezydent republiki 

Rene Coty zwrócił się do przed 
stawiciela lewego skrzydla [3-

dykałów Pierre Mendes-Fran­
ce'p z propozycją. aby podjąl 
się misji utworzenia nowego 
gabinetu. 

Rząd cejloński nie zezwala 
na przelat nad terytorium Cejlonu 

salllolotomamerykańskim· 
przewo żącym żołnierzy 

do Indochin 
NOWY JORK (PAP). Kore­

spondent dziennika "New Yor k 
Times" . donosi z Colom bo, że 
rząd Cejlonu zrewidował sw~ 
poprzednią decyzję i postano· 
wił nie udzielać samolotom a· 
merykańskim przewożącym żol 
nierzy do Indochin zezwoleń 
na przelot nad terytoriumC~j· 
lonu i na lądowanie na lotni­
skach cejlońskich. 

Senator KnowIand 
naWOłuje do zerwagia 

kooferencH genewskiej 
NOWY JORK (PAP). Jak 

podaje e.gencJa Unlted Press. 
przywódca większości republi 
kilński~j w senacie USA "ViI 
Ham KnowIand oświadczył w 
sobotę dzlennikilrzom. że mo­
carstwa zachodnie powInny 
zerwać konferenCję genew­
ską. 

* '" * 
Jak donosi waszyngtońSki 

korespondent .. New York Tl­
mes", sekretarz Stanu USA 
Dulles zwola! w sobotę nara­
dę swyc h najbliższyc h współ­
pracowników. na którel omó­
wił dalsze kroki. jakie nalem 
loby poczynić w celu doprowa 
dzenia do podjęcia tzw. 
"wspólneJ aktJI 3" w AzJI 
poludnlowo-wschodniel. Zda­
niem dzlenntka. najbllższ)"m 
krobem w tym kierunku win 
no być zglos-zenie w ciągu ty 
godr.ia przez delegata SyJa­
mu rezolUCji domagaJącej się 
od Rady Bezpieczeństwa wy­
słania do Indochin więcej ob 
serwator6w z remienla ONZ. 
SpraWOZdanie misJI miałoby 
uzasadnić In'terwencJę amery' 
kańska w Indochinach. 

Sn-.11 • 

Przegląd wydarzeń 
Przed niespełna ' rokiem 

pokojowa poUtyka Z&RR 
wspierana przez setki milio­
n6w ludzi na całym świecie 
doprowadziła do zawiesze­
nia broni w Korei. Przed nie 
spełna pół rokiem doprowa­
dziła ona do konferencji ber 
linskiej, a wiec do zwycię­
s'.wa zasady r<Jkowań w sto­
sunkach miedzynarodowych. 
Przed siedmioma tygodniami 
doprowadziła ona do konfe­
rencji genewskiej, klórej o­
brady trwają po dziś dzleń 
i która - wbrew zawocio­
WYlTI .. pesymistom" .z amery­
kańskiego Departame:1 tu Sta 
nu - ma już na swym kon­
cie pewne OSiagniecia. O tych 
to osią~nięc i ach mówił mini­
ster Moło tow w swoich 
d'\'óch przemówieniach. z któ 
rych pier\\'sze poświęcone 
było sprawie koreańskiej, a 
drugie sprawie Indochiń­
skiej. Mówił o osiągnięciach, 
a jednocześn ie wskazał, że w 
oparciu o do~ycl;lczas uzgod­
nione punky należy dopro­
wadzić do ostatecznego poro 
zumienia w obu tych spra­
wach. 

Tak więc. ie.śll chodzi o 
spra wę koreańską. mi n ister 
Mołotow zaproponował w 
pięCiu punktach prl'-y'ęci e za 
podstawę zasad, co do któ­
rych zgodni są wszyscy ucze­
stnicy konferencji. Na .tej 
podstawie powinna być kon­
tyn\lowana dyskusJa nad 
bardziej sZCZegółowymi spra 
wami, co do których do chwl 
11 obecnej nie zostało osią­
gnięte porozumienie. 
J.eśIi chodzi o zagadnienie 

przywr6cenia pokoju w In­
dochinach, minister Moło­
to w, podkreślając znaczenie 
dotychC7.as osl8.gnlętych po­
rozumień, przedstawił kon­
kretny program uregulowa­
nia całokształtu problemu in 
dochinskiego w ten sposób. by 
nie pozostawić otwartej furt 
ki do wznowienia agresji. do 
wyzyskani a rozejmu w Indo­
chinach dla ,.złapanla o<Ide­
chu" lub ściŚlej mówiąc -
dla podreperowania swych 
sił. 

Odpowiedź jest prosta 
Niejeden dziennikarz bur­

żuazyjny nie od dziś i nie od 
wczoraj zastanawia . się, w 
czym leży tajemnica tego, że 
Waszyngton nie chciał rozej­
mu w Kor~d. a mimo to jego 
politycy podpisali go. Ze Dul 
les zarzekał się. iż nie przy­
jedzie na konferencję berliń­
ską. a jednak przez cztery · ty 
godnie siedział przy wsp61-
nym stole konferencyjnym. 
Ze tenże DulIes poczytywał 
sobie za obrazę, gdY ktokol­
wiek napomknął o możliwo­
ści wzięcia przez niego udzia 
lu w JakieJkolWiek konfel-en­
cji u bOKU przedstawiciela 
Chin Llldowych. a jednak do 
Genewy przybył i dyskuto­
wał z ministrem ClOU En­
laiem. Niejeden dziennikarz 
burżuazyjny zadaje sobie py­
tanie, jak to jest, że ame­
rykański Departament Stanu 
głosił wszem i wobec, że naj I 
dalej po 10 dniach konferen­
cja genewska rozleci się. do 
czego Amerykanie przyłożą 
ręki , a tymczasem 7.bUża się 
już .50-ty dzień konferencii. 
a przedstawiciel USA nadal 
bierze w niej udział i -
wbrew przepowiedniom pa­
na DuIlesa i służąc,=j mu pra· 
sy - konferencja genewskil 
może wykazać się istotnymi 
postępami. 

Odpowieź na te pytania 
byłaby prosta. gdyby dzien­
nikarze spod znaku dolara 
wzięli pod uwagę pewien 
czynnik. który stał się czyn­
nikiem decydującym w chwi­
li obecnej. A mianowicie. 
gdyby przypomnieli sobie o 
istnieniu narodów. o istnie­
niu najpotężniejszego i naj­
powszechniejszego ruchu 
wszystkich czasów - ruchu 
w obronie pokoju. 

Taniec na linie 
A zresztą. przenieśmy się 

z Genewv do stolicy Fran­
cji - Paryża i zobaczymy, 
jak potężną siłą jest nacisk 
narodu. Zobaczymy, w jak 
poważnym stopniu nacisk 
ten krzyi,ujeplany tych, któ­
rzy uprawiają politykę sprze 
czną z najźYwotniejszymi in­
teresami narodu. 

Pr zed pa.roma dniami ko-

r.espondent "New York Post" 
pisał z Genewy: "rząd USA 
staje z przerażeniem wobec 
faktu. że Francja i Wielka 
Brytania nie zawsze chcą tań 
czyć w takt muzyki amery­
kańskiej". 

Nie łatwo podrygiwać w 
takt amerykańskiej l1')uzyki, 
gdy nawet w reakcyjnym w 
swej \\ ' iększości Zgromadze­
niu Narodowym polityka rzą 
du w sprawie Indochin jest 
przedmiotem powszechnej 
krytyki. gdy minister Bi­
dauIt jest wrecz oskarżany o 

. sabotowanie możliwości przy 
wrócenia pokoju w Indochi~ 
nach. 

W czasie debaty nad sp'ra­
wą Indochin 'we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym, 
b. gaullista. gen. Koenig, pod 
da.illc ostrej krytyce politYkę 
rządu. oświadczvł: .. Francja 
ma dzielny naród. lecz brak 
.iej pr zywódców". lVla rację 
gen, Koenig. mówiąc o dziel· 
nym narodzie francuskim. A 
.1eśU chodzi o przywódców. 
to nie brak ich narodowi fran 
cuskiemu. Tymi przywódca­
mi, a ściślej mówiąc tym 
przYWÓdcą jest Komunistycz­
na Partia Francji. która W' 
latach międzywojennych wal 
czyja o to. by nie dopuścić 
do wojny. partia, kt6ra w la­
tach nocy okupacyjnej na cze 
le naj zdrowszych sił narodu 
francuskiego walczyła o wy­
zwolenie. która dziś. jak to 
powiedział na XIII Zjeździe 
KPF, tow. Thorez, jest nadzie 
ją pracującej i cierpiącej 
Francji, która pragnie żyć i 
kt6ra będzie żyła wolna i nie 
zależna". 

Ostał mu sIę ino Papen 

Być wolnym i niezależnym 
- to znaczy wyrwać się spod 
wpływów Waszyngtonu. to 
znaczy wkrOCZYĆ na drogę po 
lityki zgodne; z interesami 
kraju, to znaczy zerwać kaj­
dany amerykańskiego dykta­
tu, zerwać z wysługiwaniem 
się amerykańskiej "pOlityce 
siły". 

Jakże znamienne dla tego 
procesu są ostatnie wydarze­
nia w Niemczech 'zachod­
nich, gdzie politycy. którzy 
dotychczas murem stali kojo 
Adenauera. dziś zaczynają 
odwracać się od niego. W spo 
łeczeńs~wie zachodnio-nie­
mieckim Szerokim echem od 
biło się wystąpienie b. kancIe 
na Rzeszy Luthera, który po 
dobnie jak b. kanclerz B'.- ue­
l1ing i Wirth wypowiedział 
się przeci w polityce Adenau­
era i za na wiiFaniem stosun 
k6w z ZSRR. Tak więc z b. 
kanclerzy, jako sprzymierze­
niec pozostał Adenauerowi 
jedynie sądzony w Norymber 
dze hitlerowski zbrodniarz 
wOjenny - von Papen. 
Nadlemańskie kontakty 

Jeszcze hardzie.l charóktery 
styczne dla nastroiów panu­
jących dziś w świecie. i to 
nie tylko wśród mas pracu­
jących poszcze.gólnych kra­
jów. lecz ró \" nież w kołach 
burżuazji są pewne wyda­
rzenia. których świadkiem 
jest sama Genewa. Otóż do 
Genewy przyby wają dzień 
P0 dniu dziesiątki zażywnych 
panów. na kilometr trącą­
cych .. businessem". Czegóż ci 
pa.nowie szuka ia nad brzega­
ml Lemanu? Widoków? Wy­
tchnienia? Nie_ Szukaią oni 
kontaktów. Z kim? Z przed­
stawicielami Chińskiej Re­
publ!ki Ludowej. przebywają 
cyml w Genewie. W jakim 
celu? Po pr0 stu. hy nawią­
zać z Chinami Ludowymi 
stosunki handlowe. zerwane 
w wyniku narzuCD:1~ i kraiom 
kapitalistycznym przez Wa­
szyngton pOlityki dyskrymi­
nacji, 

Jak ostatnio dC'niosła pra­
sa. do Wielkiej B ryta nii na 
zaproszenie przemysłowców 
brytyjskich i z pełną apro­
batą .rząd!!. brytyjskiego przy 
będZIe chInska delegaCja han 
~low~. Czyż wJadomość ta nie 
Jest J~skr~ :vą ilustracją po­
stępuJące] Izolacji USA na a­
re~~e międzynarOdowej? Izo­
laCJI,' na którą w drugiej po­
łOWIe XX wieku - wieku 
w któr,vrn narody stały si~ 
d~cyduJącą siłą. skazani są 
CI ws~ys.Cy. którzy pragną 
targnąc SIę na najwYŻSze do-
01'0 ludzkości - pokój. 

TADEUSZ GUMOWSKI 
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Z problemów praworządności ludowej 'DodathoUJe 70Pfllon;e żyto 
.netodą rudLiechtf 

Oczom swoim nie chciałam wierzyć - mówiła 62-letnia staruszka ob. Paulln-a Puk _ gdy 
otrzymałam to pismo z Prezydium Miejskiej I{ady N~rodowej w Przemyślu.' Czytałam 

go kitka razy i niejedna łu zakręciła się w oku. Jak to? Czyżby to było możliwe? Prze­
cież Konstytucja Polskiej RzeclypospollteJ Ludowej w artykule 60 mówi o zapewnieniu wa­
runków bytu w siarości. A tu naraz takle pismo. Nie, nie mogę w to uwierzyć - pruczytaj­
cie mi proszę lo pismo, bo chociaż znam je już na pamięć, nie mieści mi się w głowie je­
go Ireść. 

"Ob. Plik Paulina, Prr.e· 
myś l, ul. Słowilckiego 2:1~ . 
Prezydium Miejskiej Rady 
N "!rodowej Wytłz. Gosp. Ko' 
mun a łnej i M ieszkaniowej 
\V PI'zem\'''lu nil podstawie 
dekretu o Publicznej Gospo· 
d~rce Lokalami z dnia 21. 
12. 1945 r. rozdz. II art. 6 
Dz. UstilW nr 36 z dni'l 
20. 8. 1954 r. pozbi1wia Oby , 
wiltelkę prawa zdmieszkil~iil 
na terenie miasta Przemyśl iI 

Or! tej decyzji przysługuj~ 
Obywatelce wniesien ie od\Vo 
łania w terminie do 7·rniu 
dni łicząc od dnia de;yzji " . N a wstępie chcemy słwirr 

dzić, że nekret rządu o P!I 
błicznej gospodarce łckill;lmi 
nie idzie w kierunku skilzY\vil' 
niil ludzi na bilnicję. Nie pozbn 
wia prawa zi1mieszbnia w o· 
góle. Pozbawii1jąc pri1\Vil z~ ' 
mieszkania ob. Puk l1a terenip r----7 
! ~;I' <, /folO" l 
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COCA-COLA JAKO PRonUKI I 

KULTURY ( 
.. Amerykanie nadal czytują I 

I wysoc~ sobie chwalą dzieła \ 
Puszkina, Tołstoja, Dostojew' ( 
sklego czy GOTklego; z przy· ( 
Jemnośclą sluchają muzykI 
Czajkowskiego, lt nawet towa· { 
nysza Szostakowlcza; oklas' I 
kują balety radzieckie... Cze- \ 
muż więc Rosjanie z nlezro· ( 
zumiałym uporem nie chcą ( 
zdobyć się na parę słów po· 
chwał dła tak specy/le,znle a· ( 
merykańskich rzeczy, Jak np. ( 
Cola-Cola czy też Pepsi-Cola. I 

które w chwili obecnej cieszą \ 
się takim powodzeniem w Eu· ~ 
ropie zaChodniej?" Takle to 
pytanie ukazało się w jednym 
z artykułów umieszczonych na ( 
łamach amerykańskiego pisma 1 
"Clnclnatl Tlmes Sla .. ". 

Nie wchodząc w to, czy Istot 
nie Coca-Cola Cieszy się po· 1 

wodzeniem u francuskich cz~ ( 
wioski ch amatorów wina., u 
belgijskich czy angielskich pl· ( 
woszów, stwierdzić trzeba, te I 
dziennikarz z .. Cinclnnatl TI· \ 
mes Star" ma co najmniej ory ( 
glnalną koncepcję wymiany ( 
kulturalnej. 
ZAGRYZALI ,SOBIE WARGI ( 

W czasie otwarcia Targów ( 
ParyskIch ambasador USA w I 
Paryżu, Douglas DlIlon ośwlad , 
czył, że Francja wydala na ( 
prowadzenie wojny wIndochi 
nach więcej niż otrzymala ty· ( 
tulem planu Marshalla. Jak ( 
donlosla prasa trancuska ohec· I 
ni na uroczystości przedstawi· \ 
ciele rządu franCUSkiego za- ( 
gryzal! sobie ,wargi ze ZIOŚCI, (' 

uważając widocznie, że takle 
rzeczy nie nadają się do pu· ~ 
bllcznego oglaszanla. 
MIĘDZY SOJUSZNIKAMI 
Amerykańskie czasopismo .. LI ~ 

te" speCjalizujące się w apo I 
teozowanlu Adenauera I nie- \ 
mleckleg.o militaryzmu wydala ( 
ostatnio numer specjalny po· ( 
święcony wylącznie Niemcom 
zachodnim. W numerze tym o- ( 
publikowana została mapa Nie· ( 
mlee zachodnicb, obejmu),,-, 
cych francuskll Alzację I Lota • 
rynr;lę· \ 

C7.elro się nie rohl, by zroblt ( 
przyjemność swoim najblIt.· 
szym sojus7,nll<om. (,' 

FACHOWIEC ( 
Doktór Joseph Schrelher by' I 

za Hitlera wyższym urzędni· { 
Idem administracji więzienne .! I 
A c7.ym Jest teraz? Jednym ze \ 
strdnlków więzienia w Wit· ~ 
11Ich, we franCUSkiej stretle o· ( 
kupacy Jnej Niemiec zachad 
nich. Na stanowisko to powo· ( 
laly go wladze franeu.lde, ( 
wychodząc zapewne z zalMe· ) 
nla, że nie należy marnować \ 
doświadczeń takiego t2~~,,\Vca. f 

miasta Przemyśla, Prezydiurń 
1\\ RN postąpilo niesłusznie I 
wbrew istniejącym przepi!>om 
A ponadto potłpisanie I~i<ie:p 
pisma nie tylko, że niesłus z ne 
go, a le wręcz nielogicznet« ' 
(powolanie się na Dz. Ustaw 
nr 36 z dnia 26. '8. 1954 r. -
a mamy dopiero ;:,;::;) , świad· 
czy o bezdusznym, lekceWAżą' 
cym stosunku zastępcy pne' 
wonniczącego Prezydium MRN 
tow. Józefa Staszewskieogo nic 
Iyl ko do dokumentów, a te i do 
lud zkich, codzlennvch ~[)raw : 
Na sZC7.ęście, że staruszka wie· 
rząc nie w "papierek" Prezy· 
dium lv\RN, a w żywych łudzi , 
wierząc, że władza łudowa za· 
pewnia jej spokojną starość, 
odniosła się do miarodajnych 
czynników, wskutek czego Pre· 
zydium lv\RN w Przemyśłu mil· 
siRlo anulować ten .. s!awetny 
dokument". 

* '" * Iłeż , to zła, bezdus7.ności, 
biurokratyzmu gnieździ się je· 
s'zcze w niektórych radach, u ' 
r7.~dach, instytucjach, a n~wct 
w instancjach partyjnych, pod· 
rywając wiarę ludzi w prawo· 
rządność łudową. powodując, 
że wszystkie te przejawy zła 
wykorzystywane przez wrogD 
klasowego, służą wrogiej pro· 
pa ga nn zie. Przytoczony powy­
że.i rrzykład świadczy o bezdu· 
szności i niechlujnym stosun· 
ku do ludzkich, żywotnych 
spraw: Partia. nasza i władza 
ludowa stworzyła korzystne 
warunki dła zwalczania wsze!· 
kiego rodzaju niedomagań. Po­
wołanie rereratów skarg ł Zll· 

żałeń, nil łożenie obowiązku na 
władze i instancje kierowni­
cze wysłuch;wania głosówod · 
dolnej krytyki, może wpływać 
i wplywa na wyrugowanie z 
naszego życia pozostałości i 
na leciałości ustroju burżuazyj· 
nego jak biurokratyzm, kumo , 
terstwo. łapownictwo itp, 

Niestety mimo usilnego zwal 
czania przejawów zła zdarza· 
ją się jeszcze nieraz jaskrawe 
wypadki łamania na~zej pra· 
worządności ludowej. wYP\łd· 
ki kumoterstwa, łapownictwa. 
które w pewnej mierze pomniej 
s7.ają ogrom zdobyczy łudz i 

, pracy w Polsce Ludowej. Oto 
ki I ka przykł adów: 

Ob. Maria '\'\ichalik zoslała 
przyjęta w m·cu listopadzie 
ub. roku do pracy w PGR Lo· 
dzinka, Zespół Huwniki w cha· 
rakterze księgowego technicz· 
nego, otrzymując przydział mie 
szkania służbowego w tymże 
gospodarstwie. Gdy po pew· 
nym czasie zauważyła niedo· 
ciągnięcia ! nadużycia, wystę­
pujące w PGR-ze, zgło~iła o 
t ym właściwym czynnikom, za · 
częły się dla niej ciężkie dni. 
Zaczęto ją prześlatłować, do­
kuczać, grozić i to nie byle klo, 
bo sekretarz Komifero Zespo 
łowego i instruktor rołny KP 
nilszej partii. Nic też dziwne· 
go, że b. sekretarz K7. Bole· 
sław Grzędziel I inni jemu po· 
dobnI byli częstymi g0<ćmi u 
sprawcy kradzieży mienia spo · 
łecznego I malwersanta. ob. 
Piekło , brygadzisty hodowłane · 

' go, który chętnie raczył ich 
"jednym głębszym". 

Do tego niecnego ~zykan() · 

wanla przyłączyła się dyrekćj:l 
zespołu, zwałniając bezpod · 
stawnie z pracy ob. MichałiI(, 
w ymawiając jej w dodatku w 
okresie pełnej zimy mieszkanie 
służbowe. 

W wyniku interwencji Korni· 
tetu Wojewódzkiego, spraw~ 
została załatwiona pomyślnie 
a sprawcy szykanowania uka· 
rani. Ale sprawa ta, hądi co 
bąuź działa się w 19;'4 r. i 
trwała 3 miesi~ce. 90 długich 

. trudnych, pełnych niepokoju 
dni dla rodziny Michałików. 

Inne znowuż tło miała ~pra­
wa ob. Bronisława Rutyny. 
członka spółdziełni produkcyj­
nej "Pokój" w Snietnicy pow. 
Gorlice. Tu znowuż klika pi . 
jaków i nierobów takich jak. 
Fr. Warzecha,J. Witkowski, 
J. Kowałski i Władysł~w Hys 
nie mogąc znieść krytycznych 
uwag Rutyny, który ostro pię. 
tnował nieróbstwo, nadużycia, 
braki, tak potrafiła urobiĆ 
członków spółdziełni, że pod. 
CZilS jego nieobecnoścI (prze­
bywał w uzdrOWisku), zebra. 
nie ogółne podjęło uchwałę o 
wykłuczeniu go ze spółdzielni. 
I znowu dopiero wskutek in. 
terwencji anułowano n1esłusz. 
ną uchwałę przywracajac Ruty 
nie, który jest dobrym: praco. 
witym spóldzielcą, prawa człon 
ka i uregułowa no . na I eżności z 
tytułu wypracowanych 250 dnió 
wek w ubiegłym roku obra. 
chunkowym itp. Podstawowa 
organizacja partyjna wpraw­
dzie od początku uważała, że 
Rutynie dzieje się krzywda, a· 
Je 'Wcześniej nie robiła nic, a· 
by temu zapobiec. 

Bywa też dość często że nie 
którzy pracownicy aparatu wła 
dzy łudowej nie są czuli na in­
terwencje władz nadrz~dnych, 
a jeszcze częściej na głosyod. 
dolnej krytyki. W gromaclz'e 
Teodorówka, gm. Nado!e, pow. 
Krosno dosyć mocno naciskA ­
no na niewidomego biedniaka 
Franciszka Szafarza, posiada. 
cza 12 arów ziemi, aby wpła. 
clł podatkI. mImo że. napraw: 
dę nie miał z czego, a na do· 
bitek wymuszano od nieco 
świadczenia szarwarkowe. Na 
skutek listu koresPQ ndcnt~ 
sprawą tą zainteresował!>je 
I\P w Krośnie, w wyniku cz~: 
go umorzono na łeżności Szafa. 
rzowi, 11 jego samego skiero. 
wano na leczenie na 'koszt pań. 
stwa. 

!fe '" '" 
Z podanych przykładów w! · 

dzimy jasno, że jest Wiele 
spraw, które powinny były być 
załaiwione bez interwencji, 
bez potrzeby nacisku \vyżs7.ej 
instancji. gdyby podstawowe 
organizacje partyjne wnikały 
we wszystkie żywotne sprawy 
łudzi pracy, gdyby an;dizowa. 
ły i kontrolowały pracę dzi". 
łaczy. którym wlatClza łudowa 
powlerz~'ła taki' czy Innyod· 
clnek pracy. 

W I!cznych listach napływa · 
jących do instancji partyjnych, 
rad narodowych, jak również 
do redakcji łudzie pracy pod· 
kreśłają, że zdają sobie !>pra · 
wę z tego, kto ponosi winę za 
bralli i niedociągnięcia. Listy 
te świadczą o tym, że piszący 

Z c~klu: Tępmy stonkę! 

lak dr Schrelber. Mat. ~ 11_ 
Lt stonka - biurokrata 

-------===~~~, 
Kl". Karol Baranl.clrl 

pragną nie tylko, aby ich słu· 
szne żądania .zos~a~y. u~vzgłę· 
dnione, lecZ rowmez .swladczą 
o tym, że masy pra.~uJ.ąte chcą 
pomóc naszej partII. l wład~y 
ludowej IV zwalczaniU zła,. ze 
wskazująC na bezdusz~e. biuro 
kra tyczne na ro\~'y .J enno~t ck 
pragną przyczynic Się. do wy· 
plenienia tych chwastow llfze· 
jawiających Się Jeszczet ~Ieraz 
w naszym ap~racle par YJnym, 
pallstwoWym l gospodarczym, 

Niech te głosy lIcz~~wych lu· 
d . b d dla insfancJI larga 

ZI ę ą . h dl 
nizacji partYJnyc '. II org:i' 
nów władzY łudow.eJ, dla WSł. .y 
s!kich dział;;lCZY . I. pracown.l· 
ków przYPS'';lnle~lem, ze 

dnosc panstwa lud '") 
prawo~z~ującego50cializm n 

\b
veg? ue wszystkich' 0[">Y ; ·. '· 
OWiąZUJ .' t " e 

tełi w równej mIerz.: z \'m , 7 

na członkach p~rtll spcczr·I';J 
szcze ólnY o~owl~zek ~ynlk ~: 
jący gze statutu .naszeJ partII. 
Beztroskie łam~n'~ pr~worzą9' 
ności rewolUCYJnej nIe m(}7.~ 
być w żil d nym wypadku tole· 

rowane. 
LllB01\1fR JIADLOWSKI 

-

PracownIcy PGR Rrus (1"0,1. łódzkIe)' 7.astosowall po TU 
pterwszy \V bieżącYJll f\.>.k1J dotlatkowe zapyla:nit! i y ta ł~\eto­
d'l radzieckiego n«ukowca Ml.lsieJkL iHctotla ta polega na 
przecIąganiu sznura po klo<ar.h kwitnąc~go żyta. Oziękl te· 
[rlU zapylanie Jest dokładniejsze I pe!niejsze, co powoduje 
zwiększenie plonu. 

Na zdjęciu: Pr"cownicy PGR- Brus: nIiec7.yslaw Sohcznk 
I Stanisław Sadowski przy dodatkowym za,pylaniu 1'.liQW ży 
ta. CAF' - fot. Kraska 

'""' 

Czerwcowy dzień \v Rogóźnie 
P ierwszą "fermę" nutri!, 

na razie skladaJącą sIę 
z.pary "bobrzyków", musi­
my koniecznie zobaczyć. I­
dziemy razem sadem, ~.n.a­
stępnie łączką do obel.sCJa. 
Czysto utrzym~ne P?dworze, 
otoczone schluanyml budyn­
kami _ świadczy dodatnio 
o gospodarzach. 

Pod oł<8pem, obok ścian~ 
obory w klatce ogrodzonej 
siatką'. drucianą sam,czka spo 
glądala pa nas, oczekl!Jąc 
przysmakÓW. Samcz~k zas po 
dejrzliwje chował SIę w o­
tworze prowRdzącym . do 
klatki w budynku. ProwIzo­
ryczny wybIeg, za szczuply 
jak na potrzebY z:w!erząt, 
wkrótce zostanie zastąPIo­
ny nowym betonowym base-

nem. '! t 1 _ O tU, w CJen u .yc 1 
drzew zbudujemy klatkę -
wskazuje Kiełb, starszy, któ 
ry właśpie wrócił z pola Da 
motyczenia buraków. - Ta­
ką na ' wyrost - doda)e -
bo myśliJ"l'lY rozszerzyc ho-
dowlę· 

A późnjej w pogawędce, :" 
wolnej od prac~ Chwllt, mo­
wili mi o ty:n Jak t~" ".Gro­
mada _ F-olmk PolskI I bro 
szury fachowe pomagają im 
w lepszym za.go~podarowa­
niu roli i podnleslenlU hodo-

wli. N . R _ MarTlY i .. owmy ze-
azowskie". młodszy syn 
przywozi gaz~tr.l Rze~zo­
wa, dokąd dOJeżdza codzlen' 
nie do pracy. Do. czytania 
zawsze czas ~u5lmy zna­
leźć, zw! &I s zeza lak tego wy 
maga potrzeba. 

Jan Kiełb jest średniorol­
nym chłopem, gosp~da~uje 
na kawa łkU pola mewlele 
więk:szyrO nad 3 ha. Ma ko­
nia 2 kr-owy, młodego bu­
hajka, ci eliezkę .zakon~rak­
towaną i 3 śwInIe. Juz w 
tym roku od~al 120 kg żyw­
ca na ooowlązk~we. ?osta­
wy. Resz: tę nalezno~cl po­
kryje prZY sprzedazy kon­
traktowanych sztuk. Upra­
wę roślin pr zemy.słowych roz 
począ! od rączn 1 k?, bura­
ków cuk. owych I kUkury­
dzy oraz rabarbaru. W 
roku tJleiacym zakon-
trRktował także po r.az 
pierwszy 10 arów tytonIU. 
oraz pasia t kminek I czarnu· 
szkę· .. 

Te właśnie :Iprawy rośltn 
przemvsłoVVych przYnoszą 
zn~czri'v dochód, a pomocą i 
przew~dnjkiem .w prowadz~ 
n :u intenc:;: y""vneJ . gospodarkI 
są czasopi sma! ~achowe 
broszury o roln :ctwle. War 
to. by za pr~ykladem ś~~d-
n;orolneogo ~I~łba poszlI 
inni w Rogózme. 

Każde doświadczenie 

trzeb" upowszechnl6 

• Józef K:x"'otysz ma "włu­
ne" doświ sdczenia w: upra­
wie . zie~iaków. którymi 
~arto po<l-zielić sie z sasia-

dami. otóż w RogMnie chło­
pi przeważnie sacjzą ziem­
niaki starym zwyczajem. 
przyorując sadzeniaki plu­
giem. A Krotysz od kilku 
lat z rzędu sadzi ziemn 'aki 
w redliny - taki ~posób po 
zwala mu prowadzić skute­
czną walkę z chwastami i 
osiągać znacznie wlęk8ze 
zbiory ziemniaków od in­
nych. 

Już teraz Krotysz zapo­
znaje 'się dokładnie z opisa 
mi w gazetach o sposobie 
upra wy ziemniaków syste­
mem kwadratowo-gniazdo­
wym. Bo jakże. trzeba prze­
cież i w Bogóźnie ten sy­
stem wprowadzić - każde 
dobre doświadczenie nale-
ży upowszechnić. 

Uwaga ••• 

ukodniki roślin, atakują 

Przed drzwiami wejścio­
wymi tabliczka z takim na­
p isem: .. Przodownik ochro­
ny roślin". Tow. Jan Prajs 
właśnie przed chwilą otrzy­
mał niedzielny egz ~mplarz 
"Gromady" i z zaintereso­
waniem czyta artykuł pt. -
"Uwaga, szkodniki roślin a­
takują". Artykuły mówiące 
o ochronie roślin i walce ze 
szkodnikami najwięcej go 
interesują (z racji zajmowa 
neJ funkc.il) - toteż rozmo­
wę rozpoczynamy od tego 
tematu. 

- W woj. poznańSkim i 
w Innych . slonf:a ziemnlacza · 
na już się pojawiła, wyczy­
tałem o tym w "Groma­
dzie" - mówi tow. Prajs. 
- Dla nas jest to sygnał o­
strzegawczy, aby z całą sta 
rannością przeprowadzić lu­
strację p61 ziemniaczanych. 
A jak walczyć ze szkodnika 
mi roślin przemysłowych _ 
słodyszkiem rzepakowym, 
pchełką ziemną i innymi -
dowladułemy się n·2.iłepie.l z 
gazet. Lektura "Plonu" I 
"Ma łego poradnika roil1ika" 
pomaga nam w pracy na ro­
li, w pOdnieSieniu uprawy 
zbóż i okopowych na wyż­
szy poziom, aby osiągnąć 
jak największe zbiory. 

Trzeba wiedzieć, że ' ,rol­
nictwem" zajmują się i naj­
mlod3i, Jak o tym dowiedzia 
łem się w szkole. 

Prośba 

o .. 8wlerszczyk-Isklcrkl" 

-Pierwsza klasa liczy 
24 uczn!ÓW (na ogółem 82 u­
częszczających do 7-klaso­
wej szkoły podsta wowej w 
Rogóźnie). Dla tych najmłod 
szych zakupujemy "Iskier­
ki", które cieszą się wielką 
poczytnością - mówi kiero­
wnik szkoły, Zofia Marci­
nek. - Mamy jednak sporo 
kłopotu ~ prenumeratą. Mo­
żemy najwyżej u listonosza 
za;,>renumerować 6 egzemp­
larzy .. Iskierek" a Dozosta-

łe zakupujemy w kiosku 
"Ruchu" w Łańcucie. 

Nawet tych k i jkanCI śc ie ktlo 
m~trów drogi do pokonan;a 
co tydz;eń n e ods t rasza ni 
kogo z p,' rs','nelu nauczyciel 
skiego przed zapewnieniem 
lektury dla najmłods zych, 
którzy dopiero wdrożyli się 
w zawiłą sztukę czy tan 'a. 

- Listonosz nie przy jmu-
je więcej egzemplarzy na 
prenumeratę, bo limit na 
naszą gromadę przewiduje 
jedynie 6 egzemplarzy. Na­
tomiast \V kioskach w mieś 
cie "Iskierki" są w sprzeda 
ży, a więc coś tu " nie gra". 
Warto i {) tym pomyśleć w 
,.Dniach Oświaty , Książki i 
Prasy", aby najmłodszym 
mieszkańcom Rogóźna i in­
nych gromad dostarczyć .. I­
skierek" bez przeszkód "li­
mitowych". 

Pochwała listonoszy 

Do Rogóżna - ' 243 egze~~­
plarze ga zet i czasopism do 
Białobr zegów - 507 egzem­
piarzy, do Korni aktowa -
212 a do Bud Łańcuckich -
360 egzempla;tzy. B:ałobrze­

gi liczą około 2.000 m :esz­
kańców, a Rogó~no - ponad 
700. To zestawienie cyfr mó 
wi samo za sieb.e" Ogółem 
poczta w Rogóźnie na swój 
rejon 4-ch gromad w prenu­
meracie zleconej miesięcz­
nej dostarcza 1322 egzem­
plarze, a w prenumeracie 
kwartalnej" 24 egzemplarze 
prasy ccdziennej i periody­
cznej, obejmującej łącznie 
ponad 40 tytułów. Są i cza­
sopisma radzieck ie jak np. 
.. Ogoniok" , .. p ~ on it' r skaja 
Prawda" i 1 egzemplarz 
.. Pra \\idy", prenumeratorką 
której jest emerytowana 
nauczycielka z Bialobrzegów 
- Janina Janusz. 

To są cyfry - spróbujcie 
jednak udżwignąć wypełnio­
ną gazetami torbę np. listo­
nosza Jana Drąga . obsługu­
jącego gromadę Białobrzegi. 
Nie łatwo wam to przyj­
dzie. A listonosze Jan Drąg, 
Bartnik, B i ały, C zech i Swię 
toniowski nie żalą się nig­
dy. Codziennie ochoczo do­
siadają roweru i ja zda z 
nowinami ze świa ta po gro­
madach. Zawsze punktualnie 
dostarczają gazety - mia­
łem sposobność stwierdzić 
to w Rogóźnie, gdzie prenu­
meratorzy nie s'kllPlll po­
chwał dla swego'lIslonosza 
- Franciszka S '.I.·i!:ton!ow­
ski ego. 

To tyle o listononach, a 
od nich t~kże warto przeka­
zać tym razem ... sk~:-gę. _ / 
Tak, bo to jedna z l icznych 
skarg na Obwodowy Urząd 
Pocztowy w Łańcucie, w 
którym niestpty urz~ują 
biurokraci. Od wrześnIa ub. 
roku wstrzymano Ust.ono­
szom w Rog6źnle dodstt'k 
za zużycie roweru I dotvch­
czas na lkzne Interwmde 
brak odpowiechI. Mot. te­
raz nadejdzie. 

J. SZUBERT 



Koszykarki ZSRR 
mistrzem Europy 

w Belgradzie zakończyły 
się mistrzostwa Europy w 
koszyk6wce kobiet. Tytuł mi 
strzowski zdobyła po raz trze 
ci drużyna Związku Radziec­
kiego. wygryWając ostatnie 
spotkanie z Węgrami 76:47 
(43:24). 
Największą .nlespo~zianką 

mistrzostw była porażka pre· 
tendenta do tytułu wicemi­
strzs - Bułgarii z Czecho­
słowacją 50:57 (22:27). Czesz· 
ki dzięki zwycięstwu nad Buł 
garlą wysunęły się na drugie 
miejsce, zdobyWaiąc tytuł wi 
eemistrzowski. W ostatnim 
spotkaniu grupy finałowej Ju 
gosławia pokonała Francję 
54:50 (18:24). 

Ostateczna tabela rozgry­
wek przedstawia sie następu. 
jąco: l) ZSRR, 2) Czechosło­
wacja, 3) Bułgaria, 4) Węgry, 
5) .Jugosławia, 6) Francja, 
7) Włochy, 8) Austria. 9) Niem 
cy zach., 10) Dania. 

Królak pierwszy na mecie 
I etapu Wyścigu DWM 
w niedzielę rozpoczął się 

Wyścig Holarski Dookoła 
WarmII I Mazur. Pierwszy 
etap wygrał Hr61ak przed Ha 
daslklem I Rlablńsklm. 

Wynik! Indywidualne I eta 
pu Olsztyn Dzlałdowo 
(176 km): 

1. Królak CWHS 5.07.41 
2. Hadaslk Unia 5.07.42 
3. Klablńskl Gwardia 

5.07.43 
4. Drąl:kowskl CWHS 

5.07.45 
5. Wa.ltszewskl CWHS II 

5.07.45 
6. Wójcik CWHS 5.07.54. 

Siatkarki Mielca 
mistrzem Polski lS "Stalli 
w sobotę i niedzielę odbyły 

się w Mielcu z udziałem 10 
drużyn mistrzostwa Polski ZS 
"Sta l" w siatkówce ieńsk!el'· 
Zaszczytny tytuł zdobyły sia . 
karki Stali Miełec, zwyc!ęiai)j( 
w finale drużyny SŁal(nogrorJiJ 
i Bielska. Dalsze miejs, a zaję' 
ly: Stalinogród i Biebko. 

W fina le uzyskano wyniki' 
Mielec - Stalinogró<i Cl:I 
(15:6, 16:4, 13:15, 15,IO}. Sin· 
linogród - Biełsko 3:1 (10:15, 
15:7, 15:12, 15:6). Mielec­
B:elsko 3:1 (15:10, 9:15, 15:C). 
15:6). A. Z. 

Gwardia Warszawa - Kole­
Jarz Poznań" o: l (O: l) 

Ogniwo Krakć'!v - Górnik Ra· 
(Hin 2:.0 (1 :0) 

BudowlanI Chorzów - Unia' 
Chorzów 1:1 (1:1) 

Ogniwo Bytom GwardIa 
Kraków 2:0 (1 :0) 

Wlókniarz Łódź - CWKS War 
szawa 4:1 (0:0) 

[!~~:a.] 
Kolejarz Warszawa -" Gwar­

dia Kielce 3:5 (2:3) '-..... 
O!!niwo Tarnów - Wli)knlarz 

Krak6w 1:3 (0:2) 
Górnik Zabrze - Górnik By­

tom 0:2 (0:1) . 
Stal Sosnowiec - Górnik Wnl 

brzych 1:0 (1:0J 
Ogniwo Wrocław - Budowla­

ni Gdańsk 0:3 (0:2) 

WLOSI MISTRiAM.I SWIATA 
WE FLORECIE 

Pierw9U konkurencja szennler 
czy ch ml6tnostw świata - dm­
tynowy floret męski zakończy/a 
mil zwycięstwem zesPołu Włoch, 
który w finałowym meczu zre­
mIsował z mIstrzami z roku u­
bIegłego - Francją 8:8. jednak 
dzięki lepszemu stosunkoWi tra­
fień zajął pierwsze miejsce w 
turnieju. Włosi zrewanżowall 
się Fral1'CuzQ.m za porażkę w fi· 
nale poprzednich mistrzostw w 
Brukseli. gdzie zdobyli tytuł wi­
cemistrzowski. 

Ostaterzna kole.lnośt: l) WIo· 
chy - bez porażki. jeden remis. 
2) Francja - bez pora*kl .. 'eden 
remis. 3) Węgry - 2 poraźki. 4) 
Belgia - 3 porażki. . . . 

12 bm. na mistrzostwach mer· 
mlcrczych świata w Luksembur­
gu rozpoczął się turniej Indywi­
dualny we florecie mężczyzn z 
udziałem 55 z;awodnlków z 17 
państw. 

W IV grupie, złożonej z sze­
ściu zawodników. walc~yl Polak l 
Zb. Prze7ldzjecld~ Zajął on 5 
miejsce w tej grupie odpadając 
• dalszych W&lk. 
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• Uinnieh.,. " .. 7'0 UJ trójboju 
• stawcząh 3.~'O UJ pięcioboju 
• JZUJarqot • "8."122 1ft UJ , qodz. 

Trzy nł)werekordy Polski 
QZII5lf.ano na rzelzoD'lhieJbieżnl 

Trzy rekordy Polski usta· 
nowlone zostały w Rzeszowie 
na stadionie miejscowego O· 
gnlwa - w ramach tróJbOju 
kobiet, pięcioboju I bleJ:;u 1· 
godzln-nym mężozyzn. 

. Nowymi rekordzistami Pol 
ski zostali: W trójboju MIN· 
NICKA z Budowlanych. po­
prawiając sw6J wszłorocz'llY 
rekord z 1612 na 1710 pkt­
STA WCZYH z AZS - w plę 
cloboju - 3.710 pkt, a więc 
o 92 pkt więcej old swego re 
kordu, który ustanowił w r0-

ku ubiegłym. 
O trzeci rekord Polski po­

slarał się SZWARGOT z 
CWKS, który w btegu l·go· 
dzlnnym osiągnał 18.122.51 
m. Dotychczasowy rekord UFI 
leżał do R\lsk~'J z HoleJarza I 
wynos!l 17.731.45 m. 

Otwarcia zawodów dokonał 
przew. WHHF tow. Grześk0-
wiak. 

'" '" :te 
Rzeszów gośc!l w nledzle· 

lę czołowych wieloboistów 
PolskI. Rozegrane tuta.! mi· 
strzostwa Polski w tróJboju 
kobiet, pięcioboju I biegu 1· 
godzinnym mężczyzn zgroma· 
dziły na stBrcie 50 zawodni· 
ków I wywołały zrozumiałe 
zain teresowanie. 

Nlestf'ty Stawczy:k nie prze 
kroczył 4.000 pkt.. a z osią' 
gnlętych przez niego wynl· 
ków wyróżnIć można czas na 
400 m - 50.1 oraz 10,8 na 
100 m. Gdyby nie kllkudnlo· 
wy deszcz, który wyraźn ie 
wpłynął na slilil1 bieżnI. wyni· 
ki byłybY znacznie lepsze. To 
samo bylo z rozbiegiem do 
skoku w dal. W t-el konkuren 
cjl Slawczyk uzysbł słaby 
wynik - 6.83. W skoku 
wzwyż rekordzista Połskl 
pl'zeszedł wysokość 174 cm, 
a kulą pchnąl na odległość 
10.43 m. . 

Wicemistrzem w pięCiobo­
ju zoslal Bętkowski z Włók· 
nlarza; który miał drugi wy· 
nik w pchnięcIu kulą-12.34. 
drugi czas na 100 m - 11.3, 
trzeci wynik w skoku w dal-
6,46 oraz trzeci w skoku 
wzwyż - 16~. SłahieJ nato· 
miast pobiegł na dystan le 
400 m. 

* * '" Szkoda. że Frańczak ze Sta 

GRUPA I 
Spójnla Jarosław I b - r 

Gwardia Przemyśl 0:2 (0:2). 
Stal I b st. Wola - Spójnia 

Dębica 1:2 (1:1). 

11 (Stalowa Wola) startowa! 
poza konkursem, gdyż :re swo 
im! 3.100 pkt. znalazłby się 
na trzecim mleJs<:u. Frańczak 
uzyskał bardzo dobry wynik 

ZDOBYSŁAW STAWCZYK 

w skoku w dal 6,60 (trzeci 
wyntk dnia). 

W 'lchnięclu kulq uzyskał 
10,85, w biegu na 100 m -
1l,7,w skoku wzwyż - 164 
! w biegu na 400 m - .'52,5. 

Gdy prz,eanil>lIzujellty wynl· 
ki poszczególnych konkuren· 
cJI to te przedstawiają się na 
stępująco: 

100 m: 1) Stawczyk (AZS) 
- 10,8, 2) Bęt.kowskl (Włók· 
nlarz) - 11.3, Skok W dal: 
1) Stawczyk - 6,83, 2) Gmu 
ra (Gw.) - 6,63. Pchnięcie 
kulą: 1) Hareńczyk (Kol. )-
12.75, 2) Bętkowskl - 12,34 
Skok wzwyż: 1) Stawczyk -
174,2) Potocki (Hol.) -174. 
Bieg 400 m: 1) Stawczyk -
50,1,2) Bugała. (Hol.) -51,1. 

IL WICKA ZA WIODLA 
Ciekawy pojedynek wywią' 

zał w trójboJu kobiet. \0\' 
konkurencji tej startowało 
tylko 11 zawodniczek. Mln· 
nlcka obroniła tytuł mistrZY" 
nI. Jej groźnymi rywalkami 
były Amdt ze SpóJni a prze 
de wszystkim Ilwlcka. Ta o­
stBltnla w mistrzostwach Sląs 
ka uzyskała w tróJ boj u 1817 
pkt. Niestety w Rzeszowie za 
wiodła l wypadła słabo, pla· 
sując się w rezultacie na III 
miejscu. 

Po dwóch konkurenc.lach 
prowadz!lil> Mlnnlcka -1280 

GftUPA II 
Gwardia Ib Rzeszów -Gór 

nik GlInik 0:6 (0:6) 
Budowlani Rzeszów -Spój 

ma Rzeszów 2:5 (1:3) 

pkt. przed Ilwlcką 1193 I 
Arndt 1091. Ostatnią konku· 
rencję - skok wzwyż wygra 
ła wprawdzie Amdt 145 cm, 
ale zapewniło to jej tylko dru 
gle mieJsce, MlnnlckleJ wy· 
starczył wynik 138 cm. Arnrt 
miała słabe wyniki w pchnlę 
clu kulą. Podobnie Jak I Ii· 
wlcka. 

A oto wyniki z poszczegól· 
nych konkurencji: 

100 m: 1) Ilwlcka. (AZS)-
12,5, 2) Minnlcka (Bud.) -
12,5. Skok wzwyż: 1) Arndt 
(Sp.) - 145, 2) I1wlcka -138 
Pchnięcie kulą: 1) Honlków· 
na (KoJ.) - 12,87,2) Hryslń· 
ska (SP.) - 11.05. 

Nową konkurencją, rozegra. 
ną po raz pierwszy w Rzeszo 
wie był bieg godzinny. Star· 
towało 17 zawodników z Szew 
czyklem, Rusklem I Szwargo­
tem na czele. 

Mistrzem Polski zost:.ł 
Szwargot, który w c·iągu l go 
dziny przebiegł 18 km. 
122.51 m. Rusek za,i,).! dopie 
ro trzr:cie miejsce. "V bleg'l 
godzinnym st<lrtowało dwóch 
reprezentantów woj. rzeszow 
skle~o: Wlącek zmlelecklel 
Stall oraz Drąg z Buclowla· 
nych ·Rzeszów. Wlącek biegu 
nie ukończył, a Drąg uplaso 
wał się na 14 pozycJi. uzysku 
jąo wynik 13 .. 'i61.38 >fi 

Z. RYBAH 

WYNIKI TECHNICZNE 
TROJBOJU KOBIET 

1) Mlnnlcka (Bud.) - 1710 pkt 
100 m - 12,5, kula - 10,70, skok 

wzwyż - 138. 
2) Arndt (Sp.) - 1655 pkt. 
100 m - 12.6, kula - 9,11 skok 

wzwyż 145 
3) II wieka (Kol.) - 1623 
100 m - 12,5, kula - 9,83, skok 

wzwyż - 138 
4) Leszner (AZS) - 147:1 
5) Gaweł (Stal) - 1467 
6) Kownacka (Bud.) ....: 1413 
PlĘCIOBOJ MĘZCZYZN 

1) StawczyJ< (AZS) - 3710 
100 m - 10,8, skok w dal -

6,83, kula - 10,43. 
skok wzwyŻ - 174, 400 m -

60.1 ' 
2) Bętkowskl (Wł.) -'- 3304 
100 m - 11,3. skok w dal -

6.46, kula - 12,34. 
skok wzwyż - 169, 400 m - 53,4 

3) BugaJa (1'01.) - 3087 I 
100 m - lI.B, skok w dal -

6,33, kuia - 11,28. 
skok wzwyt - 160. 400 m - 51.1 

4) Warcllalowskl (Ko!.) - 3070 
5) Gmura (Gw.) - 3006 
6) Koblelsk1 (AZS) - 3005 
Poza konl<ursem Frańczak (Stal 

Stalowa Wola) uzyskał 31M pkt 

BIEG l-GODZINNY 
1) Szwargot. (CWKS) 

18.122.51 m . 
2) Szewczyk (Wł.) - 17.771.70 m 
3) Rusek (Kol.) 17,258. 56 m 
4) WOjtyszlw (Gw.) - 16.670,91 

m. 

. NOWY REKORD SWIATA 
W KULI 

Na zawodach w Los Angele. 
O'Brlen uzyskał znowu fantasty. 
czny wynik w pChn\.ęclu kulą -
18.53. UstanOWiony niedawno no. 
wy r-akord świata O'BrleD8 wy· 
nosił 18,43. 

Sportowcy ·LZS /w,oj. rzeszowskiego 
wyłonili swych reprezentantów 

na sparlakiadę centralną 
W piątek, sobotę 1 nledzi~ 

lę odbywała się w Przemy­
ślu (gry' sportowe) i Jaro­
sła wiu (lekkoa tlety>ka) spar­
takiada wojewódzka ludo­
wych 'zespołów sportowych 
naszego województwa, w 
której wzięło udział ponad 
300 zawodnik6w. 

Na starcie spa·rtakiady 
lekkoatletycznej w Jarosła­
wiu zabrakło najlepszych za 
wodników tego zrzeszenia: 
Zamorskiego i Kurzawy, co 
wyraźnie odbiło się na wy­
nikach uzyskanych w tej 
spartakiadzie. 

Z u7:yskanych wyników na 
podkreślenie zasługują re­
zultaty HaJeckiego w skoku 
wzwyż - 170 cm, zajączkow 
ski ego w kuli - 12 m oraz 
w oszczepie - 49,03, Ciby 
w dysku - 35,64 oraz szta­
fety Łańcuta na dystansie 
4XI00 m - 45,8. 

A oto ciekawsze wyniki 
teclmiczne spartakiady: 
KOBIETY: 100 m - Bere­

ziuk (Jasło) - 14,9, 200 m -
Truchan (Jasło) - 29,6, 400 
m - Truchan - 1,09, 4 -
skok w dal - Truchan -

. 4,20, skok wzwyż - Gan­
carz (Mielec) - 125, kula: 
Hajduk (Taroob.) - 7,97, -
dysk Kotecka lJasło) -

-22,96, oszczep: Chałga (Gor­
lice) - 23,03, granat Zelazko 
(Mielecj - 35,85, sztafeta 
4XI00 m - 1) Jasło 596 (Be 
rez;uk, Szcz.panik, Jaśkow­
~ka, Truchan), 2) Tarno­
brzeg - 1,05, 3) Nisko 
1,05,7. 
MĘZCZYZNI: 100 m 

Mucha (Łańcut) - 12,2, 200 
m - Ja.kubowski (Nisko) -
253, 400 m - Stańko (Jaro­
sław) - 57,4, 1500 m....! Zia­
ja (Łańcut) - 4,37,8, 800 m 
- 1) Kamiński (Przeworsk) 
- 2 14,0, 2) Ziaja - 2,14,4, 
skok w dal - 1) Hanek (Gor 
lice), - 5.90, 2)Barzyk (Jasło) 
- 5,87; skok WZWY)-"'-- l) Ha­
lecki (Przem.) 170, 2) elba 
(Tarnob..), - 165, trójSkOk -
Wielota (Sanok) - 11,18, -
kula l) Zajączkowskl 
(Przem.) - 12,00, 2) Kojder 

lekkoatleci Rzeszowa wVieżdżaja 
na troimecz 

Rzeszó w-Bydgos zez-Wrocław 
w dniach 16 I 17 bm, odbędzie 

'slę we Wrocławiu trójmecz lek­
koatletyczny z udziałem repre· 
zentacji wo.1ew6dzl<lch BYDGO­
SZCZY, RZESZOWA I WROCŁA 
WrA. Lekkoatleci naszego woje· 
wództwa wystąpią we Wrocła· 
wiu w na.<>tGPuJącym skiadzie: 

KOBIETY - 100 m: Wnuk .1 
Jamróz, 200 m: Wnuk I Sokół. 
400 m: G_ Szmuc, RadUńska, 80 
m ppł.: Jamróz, Rubaclla, Ho· 
rodecka, sztafeta 4X100 m: Wnuk, 
G. Szmue, Jamr6z, Witoń, skok 
w dal: WItoń, Bolanowskll El., 
skok wzwyŻ: WItoń, Bolanow· 
ska El., pchnięcie kulą ...., por~b 
na, Dąbkowslla, rzut dyskiem: 
Mojek, Mirkiewlez, rzut oszcz.· 
pem -'- Chrebor, Markowska i 
Bolanowska M. 
MĘZC7.YZNI - 100 m: Kanlew 

ski, Jarczewskl, 200 m: Kanlew· 
ski, Jarczewski, 4110 m: ·Babiarz. 
Dąbrowski, 800 m: Zamorski, Fur 
tak; 151)0 m: Zamorski, Furtal.:. 
Iiozlelski, 5000 m: 1<loe, Moczy­
cllowsl,l. lIO m ppł.: Rut ł"ysz' 
c::r.arz, 200 m ppl: Łyszczarz, szta­
feta 4xlOO m: Jarczewskl, liul· 
czyekl, Dąbrowski, Zólklewlez. 
Kaniewski, 4x400 m: B~blarz KIJ) 
czyc!!!, DąbrowsI<I, Zólklewlcz, 
sIwk w dal: Siniak, Frańezak, 
skok wzwyż - DObrOdziej, MI· 
chalskl, trójskok: Siniak, Frań· 
czak, skok o tyczce: Bąk, KMł­
pa, pChnięcie kulą: Kozik, Chrza 
nowskl, rzut dyskIem: Dol:lro· 
dzieJ, Kozik, rzut oszczepem I Ko 
zlol, Zajączkowskl, Iwaneckl. 
rzut młotem: Łapaj, KozIk. 

(Przew.) - 11,76, 3) Drozd 
(Przem.} - 11,66, oszCzep -
1) zajączkowski - 49,03, 2) 
Markowski (Rzeszów) 
44, 58, dysk - l) Ciba 
35,64, 2) Zajączkowski 
35,01, granat - KUch (Mie­
lec) - 60,35, sztafeta 4XlOO 
m -- l) Łańcut - 45,8 (Uber 
man, Wojnar, Czechowlez, 
Mucha), 2) JasIo - 45,1, skok 
o tyczce - l) Miszczuk (Ja­
rosła w) - 2,50, 2) Niemiec 
(Tarnobrzeg) - 2,41, 3) No­
wak (przeworsk) - 2,41. 

W og6lnej punktacji spatta 
kiady lekko a tletycznej zwy­
ciężyło JasIo 576 pkt .. przed 
Mielcem 460 pkt. i TarnO­
brzegiem 431 pkt. 

• * • 
W grach sportowych, kt6-

re cdbyły się w piątek w 
Przemyślu uzyskano wYJliki: 

W siatk6wce żeńskle,zwy 
ciężył Przemyśl przed Tar­
nobrzegiem i Brzozowem. 

W siatkówce mężczyzn 
zwyciężył Jarosław przed 
Leskiem I Tarnobrzegiem. 
W koszyk6wce mężczyzn 
pierwsze mie;sce zajął Prze 
mvśl przed Sanokiem I Gor­
licami. 

(p.) 

Duży sukces 
. młodych piłkarzy 
rzesZIlwskiego "trywu" 

w dn:ach 11. 12 i 13 bm. 
odbywały się w Jarosławiu 
międzys~refowe rozgrywki 
piłkarskie najmłodszego zrze 
szenfa - młOdzieży szkół za­
wodowych ZS "Zryw". Były 
to eliminacje przed central­
ną spartakiadą tego zrzesze' 
oia, która odbędzie się w 
dniach 20-23 bm. w Zabrzu. 

W rozgrywkach uczestni­
czyły reprezentacie Zrywu 
"oj. krakowskiego. opolskie 
go, lubelskiego i rzeszow· 
skiego. 

Oto wyniki poszczególnych 
spotkań: 

Rzeszów - Lublin 3:1 
Opole - Kraków 5:0 
Lublin - Opole 3:0 
Rzeszów - Kraków 8:1 
Kraków - Lublin 4:3 . 
Rzeszów - Opole 3:0 wal-

kower, gdyż drużyna Opola 
zeszła z boiska. Przy stanie 
1:0 dla Opola sędzia pOdyk­
tował rzut karny przeciW dru 
rzynie Opola. Rzeszowianie 
zdobyli wyrównanie. a repre 
zentancl woj. opOlskiego pro 
teslonali, że bramka zos!.a. 
la zdoby ta n; eora widłowO. 

Rzes7.ów 
Lublin 
Opole 
Kraków 

TalJcb 
3 6 14:2 
3 4 7:7 
3 2 5:11 
3 2 5:16 

Stal Rzeszów -
Budowlani rrumyśl 

0:2 (0:0) 
STAL: Mysiak, Woźniak, 

Jurkiewicz, Skiba. Baran, 
Szczygieł, Pieczonka (Ko;­
busz), Leśniak, Kura, Lud­
w:g, Cieplak. 

BUDOWLANI: Szczurow­
ski, W:zerkaniuk, Rodzeń, 
Sabat, K,ajnik, Klocko, Bę­
bt;O(k, Czyżowski, Piechnik, 
Wydra, Droń . 
Wykorzystując przerwę w 

rozgrywkach o mistrzostwo 
III Ligi rozegrały wczoraj 
w Rzeszowie towarzyskie 
spotkanie Stal Rzeszów i 
Budowlani Przemyśl. Po 

Stal Mielec - .Kolejarz Ja 
rosław 5:0 (1:0). 

Stal Ib Rzeszów - Górnik ----------------- dość ciekawej grze zwycię­
żyli Budowlani - 2:0 (0:0). 
Do przerwy gra toczyła się 
z lek~ą przewagą Stali, któ 
ra nIe wYkorzystała kilku 
okazji do uzyskania bramki. 

Spójnia Łańcut - KOlejarz 
I b Przemyśl 5:1 (1:1). 

Ogniwo Nisko - LZS :tu· 
rawica 2:0 (1:0). 

Kolejar7: Rozwlldów - Bu 
(lo" lani I b Przemyśl 3:1 

Sanok 3:1 (1:Q) . 
Ogniwo Ib RzellzÓw-SpóJ. 

nla Jasło 2:0 (1:0) 
Stlll Sanok - LZS Zaczer 

nie 0:0 
Włókniarz Tb Krosno -Gór 

nik Krosno 7:1 (5:1) 
(2:1).' . 

TABELA TABELA 
S! al Mielec 10 19 50:4 Górnik GlInlk 10 20 36:6 
Spójnia Łańcut 10 19 39:10 Spójnia Rz. 10 15 31;10 
Koi<'jarz Rozw. 10 15 28.:20 I Gprnik SIlnok 10 12 29: 16 
LZS ZUl'awica 10 11 15;25 . Stal Ib Rz. 10 12 17:17 
Spójnia Debica 10 9 17:20 Włók. Ib Kros. 10 11 21:20 
Gwardia Przem. 10 8 16:21 SpÓjnia Jasło 10 11 17:21 
Kol. Ib Przem. 10 7 11:17 Górnik Hrosno 10 10 15:18 
Kolejarz Ja rosło 10 7 12:21 Bud. Rzeszów 10 8 28:27 
Ogniwo Nisk,o 10 6 13:24 Stal Sanok 10 7 16:23 
stal Ib st. Wola 10 5 16:18 LZS Zaczernie 10 6 15:26 
Bud. Ib Przem. 10 5 13:16 Ogn. Il, Rz. 10 6 13:34 
Spójnia Ib Jar! 10 57:41 Gw, Ib, Rzesz. 10 2 12:34 

Już fufro rozpoczynają się w Rzeszowie 
fjnałymislrzostw junioró'w w piłce nożnej 
W dniach 15, 16 I 17 bm. 

na stadionie przy ul. Lan~ne· 
wicza w RZ'Ss7.owle odbywać 
się będa finałowe rozgrywki 
pilk61rskle juniorów o mistrza 
st",·o naszego wOjewód<.twa. 

W rozgrywkach finałowych 
startu.lą 4 drużyny: Ogniwo 
Rzeszów, Stal Stalowa Wola, 
Slart Rymanów, Spójnia Jaro, 
sław, która w dniu wczor<lJj· 
szym w decydUjącym spotka· 
nlu pokonała Budowlanych 
Przemyśl 4:0 (3:0). 

A oto program rozgrywek! 
Wtorek godz. 16-ta; I!;tart 

Rymanów - Stal Stalowa Wo 
la. 

Wtorek godz. 17.20: Spój 
nla Jarosław - Ogniwo Rze­
szów. 

Sruda godz. 16-ta: Start 
~ymanów - Spójnia Jaro· 
sław. 

Sroda godz. 17.20: Stal 
Stalowa Wola - Ogniwo Rze 
BZÓw. 

Czwartek godz. 9.40: Spój 
nla Jarosław - Stal Stalowa 
Wola. 

Czwartek godz. U-ta: Ogni 
Wo RzeSzów - Start RvmA. nów. . _ _ _ 'i:-:--

Po przerwie iniciatywę 
prze.ięli Budowlani strze'a­
jąc bramki orzez Wizerka­
n:uka, z pięknie b'tego wol­
nego oraz Czyż()\\'skego po 
ladn p i akc'i ralego nanadu. 

Sęd:>:iowal Porada z Rze­
szowa. 

RLASA B 
LZS Zaczemle Ib - Gór­

nik Jasło 1:2 
KLASA C 

Start Strzyż6w - LZS se 
fon lwa 3:1 (1:0) 

Start Rzeszów - LZS Czu 
dee 9:0 (7:0). 



Str. 6 ~OWINY RZESZOWSKIE 

Wznowienie 
.,ZaboU/neqo 
zdar I.enjo .... 

·Przypominamy O trw~jącym konkursie 
W teatrze rzeszowskim 

o tytuł najpiękniejszei śWieUicy 
W dniu ju-

trzejszym w 
Państwowym 

Teatrze Ziemi 

Rzeszowskiej l 
zostanie wzno­
wiona sztuka 
Goldoni'ego \ 

"Zabawne zda ( 
rzenie", która ( 
cieszyła się du ( 
żym powodze­
niem u publi- ( 
czności rze-
szowskiej. 

Na zdjęciu: 

Tadeusz Saba­
ra w roli Fil­
berta. 
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w pun iedziałek w Rzeszowie 
Dyżur nocny: Apteka Społecz­

na nr l , u l. 3 M aja H 
Apteka Społeczna nr 4 ul D~­

browsk lego 56. tel. 10-34 
PogotowIe Ratunkowe ul. O­
brońców Stallngrirtll ~9, 
tel. 09 

Straż Poża rna ul. MIckiewicza 
ID. tel. 08 

"'I\I~ 
APOLLO (Ul W H lbnera) -

•• Okręty szturn\ują tHł .:i uony ll 
_ prod. radz ieckiej - g0r12. 

noścl 12.10 Muzyka rozrywko­
wa 12.25 " Na swojską nutę" 
12.45 Audy cja dla w!ll 13.00 
Przerwa 15.30 Dla dzieci 18.05 
Koncert popołudnIowy 16.50 
Przetrząsacze sIana - pogadan 
ka 17.00 AudYCja aktualna 17.10 

. 4 tańce lęczy.ckle 17.20 Audycja 
dla kobIet 1ł . 30 Koncert popu­
larny . 18.20 ·Na młodzieżowej 
an tenle 18.50 Felieton 19.07 
Piotr Czajkowski: "Dama PI­
kowa" 19 . ~0 AudYCja dla wsi 
20 .30 D. c . opery 22.4l . Muzyka 
taneczna . 

Aby dopomóc zarządom 
świetlicowym w podniesie­
niu na wyi15zy pQziom pracy 
świetlic, aby ziednać jeszcze 
większą ilość korzystających 
ze świ e tlicy i udzie~a.iących 
się w pracy i życiu świetl i­
cowym - słowem - aby 
przyczynić sie do rozwoju 
świetlic - Minis t<.>rstwo Kul 
tury i Sztuki wspólnie z 

. Zarządem Głó \\· nym ZSCh i 
ZMP ogłosiło konkurs o ty­
tuł najpiękniej s zei świetlicy. 

Organ izatorami konkursu 
w wo.iewództwie w poszcze· 
gólnych powiatach są pre zy· 
dia rad narodo wych - wy· 
dział.v i o ddziały kultury o­
raz odpowiednie 0.,<·niw8 le­
renowe organizac : i maso­
wych - ZSCh i ZMP. Kon­
kurs trwa od 1 kwietnia br . 
do 22 lipca 1955 roku. 

Przez ten okres zarządy 
oraz wszyscy członkowie 
świetlic będą wzbogacać de­
korację swych świ e l lic zarów 
no w formie jak i treści po­
lityczno,społecznej. związa­
nej z życiem gromady. dbać 
będą o czystość. i stale pr7,v 
czvniać się będą do rozwo iu 
własnej phlcówki kultural- I 

no oświatowe;. 

pie do 31 marca 195~ r. oraz 
w III etapie do dnia 22 lip­
ca 1955 r., który będzie rów­
nocześnie etapem końco· 
wym. 

Przy ocenie świetlic w po 
szczególnych etapach będzie 

brany pod uwagę poprzedni 
stan prac. związanych z kon­
kursem. Swietlica wiejska, 
która zdobędzie największą 

ilość punktów, otrzyma dy· 
plom i tytuł - "Najpiękniej 

sze.i świetlicy w powiecie". 
Swietlica, kt6ra w ciągu 
trzech etapów zdobedzie naj­
większą ilość punktów wy­
typowana zos~anie do otrzy­
mania tytułu - "Najpiękniej 

szej świetlicy w wojewódz­
twie". 
Ważne jest. by aktyw świe 

tlicy. biorącej .udział w kon­
kursie odwiedzał po sąsiedz­

ku inne świetlice. również 

objęte konkursem. w celu 
wymiany doświadczeń i po· 
mysłów. Przyczyni się to nie 
wąt.pli wie do wzbogacenia 
form i środków · zmierzają­

cych do uczynienia świetlicy 
- p i ęknym. przYciągającym 

ośr odkiem kultury w gro-
madzie. 

(Iz) 

Ze sportu 

Nr 139 (1558) 

!JO-Iecle proc" ortqstącznel 
rzeszowskiego artysty plastyka 

prot. WojCiecha Przedwoiewskiego 
Znany rzeszowski artysta-»Ia s t~'k prof. WOjciech Przed­

woJ{'wski obchodzi w tym roku 50-lecie swojej pracy artysty­
cznej. Sli:dzlwy artysta w ciągu ostatnich dziesięciu lal wyk.o­
nal przeszło 50 prac, m . in. Pomnik Wdzięczności w stażowej, 
popIersie Lenina w Rudniku. tablice pamiątkowe z popiersiem 
brązowym K. Swlerczewsklego I T. Kościuszki w Rzeszowie 
OI':1Z Ignacego ŁukasiewIcza w Gorlicach. Wykonał on tak:l:e 
liczne plakiety portretowe m. in. : Fr~' der~' ka Chopina, Wikto 
ra Hugo, Leonarda da Vinci, Adama Mickiewicza I Juliusza 
~łowacklego. 

Do roku 1950 prof. Przedwo.lewskl prow&dził Ognisko Pla 
sł~ czn~ w Rzeszowie. Z jego inIcjatywy zostało założone LI­
ceum Technik Plastycznych w Sęclzlszow'e , oraz liceum Sztuk 
Plastycznych w Jarosławiu. Jego liczne prace pksponowane 
były na og61nopolsklch wystawach plastyki w Wars.zawle. 

Z okazji 50-lecia twórczości życzymy jubilatowi daJsz-eJ o­
wocnej pracy. 

Na zdjęciu: prof. Wojciech PrzedwoJewskl przy pracy nad 
plakietą pOl'trelu Fr. Chopina. 

(Fot. - W. Popijakowski) 

16, 18 I 20 . 
PRZODOWNIK (ul Pstrow-

skiego) - "Express M08kwa­
O cean Spo koj ny" - prod. la 
d ziecki e j godz. 11 I 19 

Program II - na fali 367 m 
8.00 Muzyka operowa 9.00 Dla 

klas V 9.30 Zespoły i soUścl 
10.00 Przerwa 13.10 Przegląd 
prasy stołecznej 13.15 " Trzy o­
pow i eści abchaskie" 13.30 Me­
lodie filmowe 13.45 Dła nauczy 
ciel! 14.10 Dla klas III 14.30 

.Koncert solistów 14.55 Dla wy­
chowawczyń przedszkoli 15.00 
Muzyka dawna 15.20 Duet har­
mon istów 15.50 Audycja akt u­
alna 16.00 Muzyka dla wszy,t­
kich 16.45 Bach: preludIum· I 
fuga c-mol! 17.00 Z ż y cia Zwlą 
zku RadzieCkiego 17.30 "Na 
w a rc<zaw,ik·lej fali" 18.00 "Pol­
sk~ melodIe ludowe różnych 
regIonów" 18.20 Audycja kon· 
kuwowa "Czy znasz tę kslą:!:­
kę" 18.25 Koncert rozrywkowy 
19.00 Muzyka I aktualno~ci 19.25 
TydzI eń muzyki austrIackIej 
20.01 "Szelmostwa Skapena" 
komed Ia Moliera 21.45 Wlado­
mosci sportowe ~.t.50 Muzyka 
taneczna 22.20 "WycIeczka do 
laboratorIum" 22.40 "Nasi wspÓł 
cześnl kompozytorzy" - Adam 
SWlerzyński 23.20 "Muzyka na 
dobranoc", 

Ud z iał w konkursie bi o rą 
świetl i ce gromad zkie we 
wsiach u&póldziel clc;oych i in 
dywidualnych. świetlice wzó r 
cowe oraz wiejskie domy kul 
tury. Lustracje i oceny świe 
Uic przeprowadzane będą 
trzykrotnie podcza s trwani a 
konkursu. Podsumowanie do 
konane zostanie w trzech 
terminach. W I-szym etapie 
do 30 września br .. w II eta-

Czolowi ŻUŻ.OWC" Po's'd 
.ltartu;ą w RzeszoU/ie 

znajdują się na czołowych 
miejscach. Nazwiska zawod· 
ników nie zostały jeszcze o­
ficjalnie potwierdzone, nie­
mniej jednak należy spodzie 
wać się jak najlepszych za­
wodników. Zobaczymy na to 
rze rzeszowskim mistrzów 
żużlowych Polski z lat ubie­
głych - Kupczyńskiego 
(Spójnia) i Fijalkowskiego 

WDK ZZ - wyiłtawa : "Doro­
bck X- leda PolskI Ludowej 
w zakres.i e Ilteratury u 

c7.ynna od godz . 10-18 

MUZEUM W RZESZOWIE 
Rynek 6 - wystawa książek 
i czasopism wydawanych na 
terenie Rze5zowa. 

RADIO 
Program I - na fali 1322 m 
5.10 AUdyc ja dla wsi 5.25 Mu 

zy ka pocanna 5.48 Gimnasty ka 
5.15 Muzyl<a p"pula r na 6.30 KB 
lendarz rad Io w y 6.37 Kancer! 
poranny 7.15 Mozaika muzycz­
na 8.00 Muzyka operowa ~.OO 
Dla klas V 9.30 ZespolY I soli­
ści 10.00 M uzy ka baletow a 10.35 
Koncert solis tów 11 .0; Dla klas 
l i II 11.30 Muzyka I aktual-
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Odczqt 
O przeszlo!§cl 

Iłze!!izoUJu 
W dniu julrzejszym, tj . · 15 

bm. o godz. 15 odbędzie si ę w 
sali posiedzeń MRN w Rzesr.o· 
wie (Rynek) odczyt dyn'ktma 
Muzeum Okręgowego - Fran· 
ciszka Kotuli na lem~t: ,.Z 
przeszłości Rzeszowa". Odczyi 
len organizuje Polskie TO W3 ' 
rzyshvo Historyczne, oddzial 
w Rze~zowie w ramach "Dni 
Oświ aty, Książki i Pr~sy" 
obchodu 600-lecia Rzeszowa . 

F. S. 

Zapowiedziany na czwar­
tek 17 bm. mecz żużlowy mię 
dzy reprezentacyjnymi dru­
żynami zrzeszeń Spójni I Bu 
dowlanych wzbudził w Rze­
szowie zrozumiałe zaintere­
sowanie miłośników tej pięk 
nej dyscypliny sportowej. Or 
ganizatorem i gospOdarzem 
zawodów będzie Zarząd O­
kręgu PZMot w Rzeszowie, 
który przystąpił iuż do prac 
przygotowawczych. Nawierz­
chnia toru żużlowego na sta­
dionie Ogni wa została na no 
wo przebudowana. aby bio­
rący udział w tym meczu za 
wodnicy nas zej kadry naro­
dowej mieli możnQść ~ka­
zania swoich wysokich umie 
jętno.ści. 

TYLKO DLA KOBIET 
"Każdy czyści buty - nie każdy jednak zęby" 

Takle hasło przeczyta I każdy 

kto był w ambulatorium den­
tystyczny m w MIejskIej Prty­
chodni Specjallstycznej nr l w 
RzeszowIe . 

Jakle refleksje nasuwa to 
przy słowie . Otó ż : tak coa mo, jak 
nieod:w w n y m · jest codzIenne 
Czyszczenie. obuwIa, tak kon ie­
czną jest codzienna pielęgnacja 

zębów . podstawowyrn bowieln 

w ar unkiem zd ro w Ia jest dbanie 
o czystość ZE'bów. co chrunl 
je od próchnIcy. która jest prLY 
czyną wielu cierpień. jak owrzo­
dzeń przew odu pO k armo\,,'-ego, 

żolądl<a. chorób n"rek. wątrooy 
i serca. a nawet ogólnego za;.u­
cIa. Zęby powInno się myć przy 
najmniej dwa razy dziennie. 
Najważniejsze jest Jednak ny­
szczenie wicczorcln, gdyż res!.tkJ 
jedzenia pozostawi~ne na noc w 
szczelinach zębów, uleg.ją pnd 

wpływem Ciepła zepnu clu. W t~n 
sposób tworzą się bakterie szl: o­
dł!we nie tylkO dla zębów, ale 
i dla calego organizmu. do kto­
rego dostają się z jamy ustnej . 
NajlepIej jest czyścIć zęby zwy­
kłym prOSZkiem miętowym I 
colość twardą szczoteczką, nie n­
szczędza .l ąc dz;ąseł. gdyż bęc!7.le 

to stanowiło rodzaj wzmacnIają­
cego masażu. 

Myjąc p rawIdłowo zęby prze­
suwamy szczoteczką 9Zybkim ru-

chem nIe tylkO wzdlu:!: ozęble­

nla, ale i od góry do dolu 'Jl:az 
wewnątrz jamy ustnej. Dobrze 
jest przy tym piukać usta na­
parem szalwli lub wodą utlen:o­
ną (jedna Iyżka na pól szklanki 
wody). W 9klepach można na­
by ć specjalne wody do piukania 

ust. 
Mając powyższe na uwadze 

powInnIśmy codziennym stoso­
wanIem tego zabiegu zllllen:aĆ 
brzmIenie wymienIOnego na po­
czątku motta, na: "me tyli<o 
każdy czyści buty, lecz tai,te 
każdy czyścI zęby" 

Czy wiecie, że ... 
... przed wojną 70 kobiet na 100 

rodziło bez faChowej opIekI na­
rażając si ebłe i dzIecko na 11~:t­

ne komplikacje, a nawet na 

śmierć? 

... dzlś 80 kobiet na 100 ma :ta. 

pewnIoną opiek{. nie wyłącza­

jąc k')blet na wsi, gdzIe pumy 

JUż 000 Izb porodowych (przed 

wojnq nie było ~ch wcale) I pra­

cuje 3 tys. położnych? 

Dowodem troski Polski Lu,10-

wej o matkę i dzIecko Jest stały 

rozwój opieki nad nlemowl.ęta-

mI, coraz llczniejsze !łobkl, 

przedszkola i kolonie letnie. 

Wypr6bowane 

Torcik. rab~l'barowy 
Ciasto: .15 dkg masła , 20 

dkg mąki, B dkg cukru, 2 go­
towane i jedno surowe żół­
tko, odrobina soli i jedno 
jajko do posmarowania. 

Nadzienie: 40 dkg rabarba 
ru, 25 dkg cukru i skórka 
cytrynowa. 

Wykonanie: zagnieść cia­
sto i zostawić chwilę pod 
nakryciem. Tymczasem po­
kraja.ne łodygi rabar ba ru 
(nie oczyszczone z wlókien, 
tylko płukane), rozgotować 
same - o ile są dość soczy­
ste, \Ol przeciwnym razie z 
dwoma łyżkami wody, -
następnie dodać cukier i cy­
trynową skórk~, podsmażyć 
na marmoladę i odstawić. 
Więcej niż połowę ciasta 

rozwałkować na krążek i 
włożyć do małej tortownicy 
z reszty ciasta utoczyć wa­
łeczki i ułożyć kra tę, do­
okoła też wyłożyć wałecz-· 
kiem i posmarować jajkiem 
- upiec, by się zarumieni­
ło. Gdy ostygnie nałożyć 
m i ędzy kraty marmoladę z 
rabarbaru i pocukrować tyl­
ko sam rabarbar. 

Bliny z rabarbaru 
Ciasto: trzy żółtka i 6 ły­

żek wody zamieszać I OSO-

lić; następnie wymieszać 15 
dkg mąki i dodać 40 dkg dro 
bno pokrajanego v& paseczki 
rabarbaru; znów wymieszac 
i kłaść łyżką na gorący 

tlus zcz na patelni. 
Po usmażeniu posypać 

grubo cukrem. Gdyby blinki 
nie były dość wysmażone -
można wstawić do piekarni­
ka, by dos zły. 

Letnia suknia, przy dekolcie 
której pr ze ,d eCZOn'1 jest czar­
na aksamitka związana na ra­
m ionach. S lcnik [1'szyly do wy­
sokiego gorsecika. Lekko po­
szerzana spódnica ze szwarru 
(0', przodzie i tyle. Do sukni no­
o$i się · trójkątną chusteczkę z te­
go samego materiału. 

"s wiat Mody" 

Zawody te zaliczone zosła 
ły do drużynowych mi­
strzostw Polski. W dotych­
czasowej tabeli rozgrywek 
ligi żużlowej obie drużyny 

SLlWA CZWARTY 

W TURNIEJU SZACHOWYM 

W lO-tej rundzie międzynaro­

dowego turnIeju szachowego w 
MariańskIch Łaźni·ach SUwa (Pol 
ska) przegral z Szabo (Węgry), 

Solin (FInlandIa) wygrai z pal­
maS.9onem (IslandIa), Olafsson 
(Islandia) - z FIUpem (CSR), 
Basyouni (Egipt) - z Hodżą (Al­
banIa) . 

Po dzIesięcIu rundach prowa­
dzI Szabo 8,~ pkt., przed Pach­
manem (CSR)- 7,5 (jedna par­
tia Odłożona), Olafssonem - 7.5, 
SLIW Ą - 8,5 Sajtarem - 5.5 Ba­
lanelem, Uhlmannem (NRD), 

Barczą (Węgry) - po 5) po led-, 
nej partii odłożonej) i Filipem 
- S pkt. 

(Budowlani). Obok nich staną 
na starcie znanI żużlowcv 

jak: Suehecki, Kamrowskl, 
Zenderowski i Kosierb. 
Wszyscy zawodnicy starto­
wać będą na specjalnych ma­
szynach "Martin" i "Excel­
sior" Jappach. 

Początek zawodów o godz. 
16- tej. 

Ogłoszenia drobne 

Różne 

SZULOWI ROMANOWI skrad:tio 
no przepustkę stalą wydan~ 

przez WSK w Rzeszowie. G. 231 

Zawiadomienie 

PREZYDIUM WOJ EW. RADY NARODOWEJ W RZESZOWIE 

WOJEWODZKI ZARZĄD ROLNICTWA - ZARZĄD P. O. M. 

ZAWIADAMIA 

te z dniem 1. VI. 1954 r. przenlósl swoje bIura z ul. l-go 
Maja 17 do budynku PREZYDIUM WOJEWODZKIEJ RAD\' 
NARODOWEJ przy ul. Grunwaldzkiej 19 - IV piętro, nr 
telef. 15-6. K-164 

Kupno 

ZAKUPIMY 
przyczepę do ~amochodu "STAR" 20 

zgloszenla kierować: do PAŃSTWOWEGO TEATRU ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ - Rzeszów, ul. TkacZbwa Nr. q. K-162 

Pracownicy poszukiwani 
INZYNIEROW lub TECHNIKOW z długoletnIą praktyką w budow­
nIctwie na stanOWIska kierownikÓW robót wykonczenlowych, 
MISTRZOW J\IALARSKICH i POSADZKARSKICH, STARSZYCH 
TECHNIKOW BUDOWLANYCH, TECHNIKOW OBMIARU, TECH­
NIKOW ZL.ECEI'il oraz STARSZEGO KALKULATORA z długoletnl~ 

praktyką ze znajomOŚCią robót wykończeniowych w budownictwie 
zatrudni od zaraz Zarząd Budowlany Nr. 7. ZjednoczenIa Przemy· 
słowego Budowy Huty Im. Lenina. Renektujemy wylącznle na siły 
wysokokwaIlllkowane. Wynagrodzenie w jg Ukladu ZbIorowego 
Pracy w BUdownłctwle. Zgloszenla prlyjmuje Zjednoczenie Prze­
myslnwe Dul1o"·:1 Hu'Y im. Lenina - Zarząd Budowłany Nr 7. Sek­
cja Personałna, Kraków - No\\a Huta (Kombinat). K-157 

CZELADNIKOW PIEKARSKICH oraz POl\tOCNIKOW zatrudnIą 

natychmiast Krakowskie Zaklady Przemysłu Piekarniczego - Kra­
ków, ul. Pawia 6. K-16~ 
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